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, spotkań. 
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brytyjsko-niemiecki wciąż się pogłębia 
Przewidywany udział Niemiec 


w konferencji paryskiej 


PARYŻ (PAP). 


W tutejszych |skandynawskich. Włoski minister 


kołach politycznych przewiduje się, [spraw zagranicznych hr. Sforza 
że w pierwszych dwóch dniach po-|przeprowadził rozmowy z greckim 


siedzeń konferencji paryskiej 17 
państw marshalowskich — tj. w 
poniedziałek i we wtorek — odbe- 


dą się 3 plenarne sesje. 


wieepremierem 


go programu w sprawie przyznania 
Niemcom poważnej roli w Europie 
zachodniej. Pisma londyńskie do- 


Tsaldarisem oraz|magają się, aby w pakcie bruksel. 


austriackim ministrem Gruberem. |skim, dotyczącym utworzenia Unii 


LONDYN (PAP). Brytyjski a-|Zachodniej, 


nie zanotowano, że 


` parat propagandowy rozwinął ak-|pakt ten jest skierowany przeciw- 
Do Paryża przybyli już ministro |cję przygotowania opinii publicznej 
wie spraw zagranicznych 3 państw|do przyjęcia anglo. - amerykańskie 


Do Mukdenu zbliża się 


chińska armia ludowa 


LONDYN, Agencja Reutera ko: 
munikuje z Nankinu, że chińskie 
Ministerstwo Obrony  Narodcwej 
opublikowało komunikat, w któ- 
rym przyznaje się do opuszczenia 
przez wojska Czang-Kai-Szeka waż 
nego węzła kolejowego w Mandżu- 
rii — miasta Kirin. Kirin leży o 
275 kim. na północny wschód od 
Mukdenu. Wojska reżimowe ewa- 
kuowały również duże miasto Siao. | 
Feng-Men. 

Komunikat stwierdza, że ewaku- 
acja nastąpiła ze „względów stra- 
tegicznych celem wzmocnienia po- 
zycji oddziałów rządowych, otoczo- 
nych w Mukdenie i Czang-Czunie. 

Położenie w tym ostatnim mieś- 
cie stało się beznadziejne w mo- 
mencie, kiedy na "przedmieściach 
miasta ukazało się 5 dywizji chiń- 
skiej Armii Ludowej. 

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Nankinu, że 15 chiń 
skich przywódców demokratycz- 
nych, mieszkających obecnie w 
Hong-Kong, skierowało list do Wał 
łace'fa, w którym wyrażą mu uzna- 
nie za przyjęcie zdecydowanego sta 
nowiska przeciw amerykańskiej po 
mocy reżimowi Czang.Kai-Szeka. 

Przywódcy demokratyczni ped- 
kreślają, że Stany Zjedńoczóne win 
ny umożliwić narodowi chińskiemu 


organizację państwa w oparciu o 
prawdziwie demokratyczne zasady, 


WARSZAWA (SAP). W dniu 14jnek, który na wstępie przekaznje| 


ko ewentualnej agresji niemiec 
kiej. Komentator Reutera w dłuż- 
Szym artykule, poświęconym ju- 
trzejszej konferencji paryskiej, pod 
kreśla, że odbudowa Niemiec jest 
konieczna nie tylko dla odbudowy 
Europy, lecz również dla utrwale- 
nia systemu demokratycznego. 


Komentator zapowiada, Że prze- 
de wszystkim muszą kraje Europy 
Niemcom w 


Zachodniej pomóc 


bycia węgla w Niemczech zachod- 
nich. 

Wyraża on pogląd, że bez odbu- 
dowy Niemiec nie będzie można do 
konać dzieła odbudowy innych kra- 
jów Europy zachodniej. 

W'końci — zaznacza komerta- 
tor Reutera — należy otworzyć dla 
Niemiec zachodnich rynki zbytu i 
w ten sposób przyśpieszyć odbudo- 
wę tego kraju. 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Frankfurtu, że w po- 
niedziałek odbędzie się tam konfe- 
rencja, na której zapadną ostatecz- 
ne decyzje w sprawie zakresu u. 


|działa Niemiec Zachodnich w pa 
|ryskich obradach państw marshał. 


lowskich. W konferencji wezmą: u 
dział anglosascy gubernatorzy, ge- 
nerałowie Clay i Robertson oraz 
przedstawiciele władz niemieckich 
w Bizonii. Bed- te równocześnie 
pierwsze oficjalne spotzanie anglo. 
[saskich gubernatorów z mowowy* 
|branymi władzami Rady Gospodar- 
|czej Bizonii oraz jej Rady Wyko- 
nawczej, 

Oczekuje się, że uczestnicy kon- 
ferencji zamianują doradców nie- 
mieckich, którzy będą towarzyszyć 
anglosaskiej delegacji w Bizonii w 
IParyżu. 


= 


= MM 


Finlandia zgadza się 


na rozpeczęcie rokowań z ZSRR 


MOSKWA (PAP). — Niedziel 
na prasa radziecką. publikuje ð- 


ly- sprawie wymiany listów mig- 
dzy generalissimusem Stalinem a 


zwiększeniu produkcji stali i wydo- |ficjalny. komunikat agencji TASS |prezydeńtem Finlandii, Paasikiyś 


Cześć przodownicom pracy! 
Przewodniczący CKW na Zjeździe Kobiet PPS 


bm. rozpoczął się w Warszawie o-|Życzenia od sekr. ge. FPS tów, 
gólno krajowy zjazd Rady Kobiet | prem. Qyrankiewicza, 


PPS. Zjazd otwiera przewodniczą- 


Analizując sytuację międzynaro- 


ca rady kobiet PPS tow. Osóbka- |dową stwierdza, że czynnikiem nie- 
Morawska witając przewodniczące |Pokoju jest imperializm amerykań. 


go CKW PPS tow. Rusinka, tow. 
min. Osóbkę - Morawskiego, sekre: 
tarzy CKW Ćwika i Jabłońskiego, 
przedstawicieli PPE tow. Orłowską 
oraz innych gości, w szczególności 
zaś serdecznie przedstawicielki Cze 
chosłowackiej Partii Socjal.Demo. 
kratycznej tow. tow. Jungwirtho- 
vą i Pazaltową. Do prezydium zjaz 
dn wchodzą miedzy innymi ttaw.: 
Weychert-Szymanowska, Kłuszyń. 
ska, OQsóbka-Morawska, Pragiero- 
wa, Święcicka oraz obecne na sali 

przodownice pracy. 
PRZEMÓWIENIE 
RUSTNKA 


TOW. 


ski. W toczącej się walce. o pokój 
miejsce PPS jest w obozie jego naj 
gorętszych obrońców, na czele któ- 
rego stoi ZSRR. Dla wygrania po. 
koju mobilizujemy siły nietylko w 
kraju, ale w skali międzynarodo. 
wej. 

Kobiety w PPS mają określony 
odcinek: pracy. Z kolei ustęp prze- 
mówienia poświęca tow. Rusinek 
przodowniczkom pracy. 

Socjalistki polskie wierne swym 
tradycjóm, szczerze przywiązane 
do sztandarów partyjnych nie za- 
wiodą nadziei, jakie poklada w 
nich klasa robotnicza — kończy 


Pierwszy przemawia tow. Rasi- tow, Kazimierz Rusinek. 


Dnia 14 marca b. r. zmarł po długiej i ciężkiej chorokie, przeżywszy lat 57 


Redaktor 


KONSTANTY BOGUSŁAWSKI 


Naczelny Redaktor Expressu Ilustrowanego, vceprezes Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P. Oddział w Łodzi. 


Przez całe swe życie był On wyprókowanym działaczem związkowym, wal- 
czył o prawa polskiego dziennikarza, był przyjacielem mlodego pokolenia dzienn - 
karsk ego. . 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. 
Oddział w Łodzi 


Po przemówieniach tow. Osłow- 
skiej z PPR przemawiała tow. Jung 
withova, wiceprzew. Socjal „ Dem. 
Partii Czechosłowackiej oraz tow. 
Pazaltowa, posłanka z Brna. Obie 
towarzyszki były przyjmowane bar 
dzo serdecznie. Po ich przemówie- 
niach zjazd uczcił minutą ciszy pa- 
mięć min, Masaryka, 

Z kolei witały zjazd ttow. Szta- 
chelska (SOLK), Dobrowolska (K. 
©. Z. Z.), Blamowa (Bund), po. 
czem krótko przemawiały pepesow- 
skie przedownice pracy, między in- 
nymi Seweryniakówna z Łodzi. 

Tow. Rusinek wręczył im nagro- 
dy Min. Pracy i Opieki Społecznej, 
a tew. Niczman premie 10 tys. zł. 
w imieniu „Społem. 


Po poładniu referaty sprawozdaw | 


cze złożyły ttow. Głowacka, Osób- 
ka - Morawska i Wawrzynka. 


Gromyko 


w związku z radziecką propozyu 
cją zawarcia paktu współpracy, 
przyjaźni i wzajemnej pomocy. 
|Prezydent Paasikivi wystosował 
g marca na rece Stalina pismo, w 
którym zawiadomił, że w związ- 
ku z tym, iż proponowany pakt 
|misiałby być przyjęty przez pen 
lament fiński, zwołano w tej spra 
iwie posiedzenie frakcyj parlamen 
|tarnych. 

Frakcje te wyraziły zgodę na 
|rozpoczęcie rozmów, przy czym 
niektóre z nich wysunęły wątpli+ 
wości co do zawarcia paktu woj- 
|skowego. Rząd fiński gotów . jest 
rozpocząć rozmowy, wierząc, że 
lw toku ich pakt będzie wszech 
|stronnie omówiony i uzgodniońy. 
| Delegacja fińska może przyje- 
lchać do Moskwy 20 marca, W 
terminie, który będzie odpowia- 
dał rządowi radzieckiemu. 

Ir bm. premier Stalin wysto+ 
|sował odpowiedź stwierdzającą, 
d ZSRR gotów jest przyu 
w dniu 224 


że rzą 
stąpić do rokowań 
marca. 


protestuje 


jprzeciw próbom beznadziejnego pośrednictwa 


NOWY JORK (PAP). — Na 
najbliższym posiedzeniu przedsta 
wicieli 3 mocarstw w Radzie Bez 
Ipieczeństwa, poświęconym omó- 
|wieniu zagadnienia przyszłych 
|losów Palestyny, wystąpią repre- 
zentanci Agencji Żydowskiej i Wy 
sokiego Komitetu Arabskiego. 


Zaproszenie tych reprezentan- 
tów do udziału w dyskusji było 
skierowane przez 3 mocarstwa za 
chodnie wbrew stanowisku dele- 
zata radzieckiego Gromyki, któ. 
ry raz jeszcze zaznaczył, że na 
we próby pośredniczenia między 


[Żydami a Arabami nie mogą do 
niczego doprowadzić, 

Taktyka Stanów  Zjednoczoą4 
nych wskazuje na to, że dążą ona 
do zastąpienia planu podziału 
formą jakiejś federacji, na którą 
obie strony wyraziłyby zgodę, 

Według kursujących w kulua- 
rach ONZ pogłosek, Ameryka 
rozważa również nowe posunie- 
cie, a mianowicie wystąpienie do 
Rady Bezpieczeństwa z wnios- 
kiem o wydanie obu stronom roz 
kazu „zaprzestania ognia“ na po- 
dobieństwo sprawy  indonezyj- 
skiej, 


m 


4 


Str. 


Jakie sa ce 


Sojusz rokotniczo-chłopski i polityczne zjednoczenie wsi 


KURIER POPULARNY 


-oło główne wytyczne 


odrodzonego 


WARSZAWA (PAP), W dniu 14 


br. sekretarz generalny Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, poseł Ba- 
nach, udzielił przedstawicielowi 


PAP szeregu informacji, dotyczących 
prac i zamierzeń stronnictwa, 

— Jakie zmiany zaszły w posta- 
wie ideowo - politycznej  odrodzo- 
nego stronnictwa? 

— Najważniejszą zmianą jest przy 
jęcie zasad demokracji ludowej za 
podstawę naszego programu we 
wszystkich dziedzinach naszej dzia- 
łalności. 

Przełamaliśmy wewnątrz stronnie 
twa i przełamujemy we wsi uprze- 
dzenia w tej sprawie, odsłaniając 
jednocześnie właściwe oblicze de- 
mokracji liberalnej, którą tak sku- 
tecznye posługują się, oczywiście 
tylko dö czasu, czynniki antyludo" 
we, dla obrony swoich interesów, 
które są sprzeczne z interesami wst. 

Mikołajczyk dał nam zresztą bar- 
dzo przęekonywający przykład, jak 
może być nadużyta platforma de” 
mokracji ludowej dla polityki, nie 
tylko antyludowej, ale wręcz anty- 
narodowej. 

Peeselowskie elementy na wsi zda 
ją sobie sprawę z tego, że głoszenie 
tych zasad miało na celu osłabie- 
nie więzów i egzekutywy państwa 
ludowego, co w konsekwencji zmie” 
rzało do wojny domowej i podpo- 
rządkowania polskiej racji stanu 
wymogom anglosaskiej gry politycz 
nej. 

— W związku z wejściem PSL do 
porozumienia polskich stronnictw 
demokratycznych, jakię zmiany za- 
szły w ustosunkowaniu się stronnie 
twa chłopsko - robotniczego? 

w Mikołajczyk  podłereślał- roz” 
bieżność interesów robotników i 
chłopów. Odrodzone PSL ustosun- 
RENE UZO O PE Z WEGO" EES 


Zgon 
redaktora 


Bogusławskiego 


Wczoraj we wczesnych godzi- 
nach rannych zakończył życie, po 
długiej chorobie naczelny redaktor 
„Expressu Ilustrowanego'* Konstan 
ty Bogusławski. W Zmarłym traci 
dziennikarstwo polskie jednego ze 
starych wypróbowanych działaczy, 
publicystę miłującego swój zawód, 


człowieka o nieprzeciętnych  zdoł- 
mościach, sumiennego pracownika 


pióra, który przez szereg dziesiątek 
łat walczył o postulaty pracowni- 
ków swego zawodu. 


Przez długie lata był red. Bogu- 
sławski członkiem redakcji wycho- 
dzącej w Łodzi „Republiki“, a od r. 
1925 objął sekretariat tego wydaw 
nictwa, w którym pracował do wy- 
buchu wojny światowej. Ścigany 
przez okupanta hitlerowskiego mu- 
siał się ukrywać, aby po wyzwo- 
leniu wrócić do swego rodzinnego 
miasta i stanąć natychmiast do 

racy w swoim zawodzie, jaka s€- 
redakcji „Głosn Robotni- 
czego“, 

Przed dwoma laty założył i zór 
ganizował łódzki „Express Ilustro- 
wany”, którego był naczelnym re- 
daktorem do chwili zgonu. Mimo 
ciężkiej choroby serca, wykonywał 
z całą sumiennością swoje obowią- 
zki zawodowe. 

Jako długoletni członek Zarządu 
Głównego Syndykatu Dziennikarzy 
R. P. przed wojną, pracował zmar- 
ły bardzo wydatnie na niwie spo- 
łecznej, w Polsce Odrodzonej pias: 
tował zaś godność wiceprezesa 
Związku Zawodowego Dziennikarzy 
oddział w Łodzi, któremu dzięki 
swojej wybitnej fachowości, zya- 
jomości rzeczy i stosunków w za 
wodzie dziennikarskim, oddswał 
wielkie usłagi. 

Dziennikarstwo polskie traci w 
Nim czlowieka o _ skrystajizowa 
nych, postępowych „przekonaniach 
politycznych i społecznych, uczei. 
wego działacza związkowego, do- 
skonalega organizatora i wycho 
wawcę młodego narybku dzicnni. 
karskiego. 

Cześć Jego pamięci! 


stronnictwa 


kowało się rzetelnie 
chłopsko - robotniczego. 

W ustroju i w polityce gospodar- 
czej państwa ludowego uwydatnia 
my momenty wspólnoty interesów 
chłopsko-robotniczych i to nie tyl- 
ko w dziedzinie polityki agrarnej, 
ale i w dziedzinie polityki przemy- 
ałowej, usług i wymiany. Dla nas 
sojusz robotniczo - chłopski nie jest 
koalicją stronnictw, lecz faktem 
społecznym, ekonomicznym i kultu- 
ralnmym, 

Jedną ze spraw wyjątkowo waż- 
nych, która jednoczy interesy robo- 
tników i chłopów jest walka o wy” 
sokość dochodu narodowego, obli- 
czonego rzecz jasna w kategoriach 
naszęj nowej ekonomii. To zagadnie 
nie łączy w jedną całość naszą dzia- 
łalność ideowo - polityczną i gospo” 
darczą. 

— Jak wieś przyjęła zmiany, któ” 
re dokonały się w PSL? 

— Mikołajczykowska polityka — 
wprawdzie pragnęła posługiwać się 
wsią, jednak w rzeczywistości opie- 
rała się na obcych jej elementach 
drobnomieszczańskich, resztkach ro 
zbitego obszarniectwa 1 środowisku 
związanym ze sferami kapitalistycz 
nymi. Rodowód polityczny tego 
swoistego aktywu oraz środowiska, 


do 


sojuszu | robiącego hałaśliwą 


reklame i po- 
pularność „wodzowi“, były raczej 
endecko - sanacyjny, aniżeli chłop- 
ski, Wieś szybko zrzuca z siebie ten 
nalot. Na wsi żyją tradycje jedno- 
ści, osiągniętej w walce z saqacyj- 
ną dyktaturą. Są to tradycje rady- 
kalne i jednolitofrontowe, które 
przejawiły się w ofiarnej walce w 
okresie strajków chłopskich i de- 
mostracji robotniczych. 

— Wobec powołania Centralnej 
Komisji  Poroznmiewawczej obu 
stronnictw chłopskich, ehcielibyśmy 
bliżej polnformować opinię, jak 
przebiegają rozmowy między PSL 
i SL w sprawie deklaracji o współ» 
działaniu? 

— Jedność politycznego działania 


- 


a lądzie, morzu i w powietrzu 


toczyć się bedzie walka o Grecję ludowa 


PARYŻ (PAP). Agencja Eam- 
Press podkreśla, że walka wyzwom 


leńcza narodu greckiego wchodzi 
obecnie w nową fazę. 


Gubernatorzy stanów południowych USA 
przeciwko kandydaturze Trumana 


WASZYNGTON, (PAP), — Na 
konterencji gubernatorów stanów po 
łudniowych USA wypowiedziano się 
jednomyślnie przeciwko powtórnemu 
wysunięciu kandydatury Trumana 
na stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Gubernatorzy zale- 
cii wyborcom w stanach południo- 


Wymiana not 
ZSSR — Włochy 
MOSKWA (PAP). — Według 
ogłoszonego tu oficjalnego komu- 
ikatu, Związek Radziecki wy- 
osował w dniu g marca odpo- 
wiedź na nową note włoską w 
sprawie nawiązania rokowań han 
dlowych. Inicjatywę rozpoczęcia 
takich rokowań podjął w końcu 


ub. roku rząd włoski. Rząd 
ZSRR wyraził na tę inicjatywę 
zgodę, 


Dwa miliony kobiet 


podpisało memoriał 
w sprawie pokoju 


RZYM (PAP), W niedzielę od- 
była się w Rzymie wielka pacyfi- 
styczna manifestacja kobiet, w któ 
rej uczestniczyło ponad 30 tysięcy 
kobiet, przybyłych z różnych stron 
kraju. Manifestantki przedefilówa- 
ły ulicami miasta, wznoszące okrzy: 
ki: „Chcemy pokoja" i „Precz z 
bombą atomową'*'! 

Delegacja kobiet włoskich złoży- 
ła na ręce prezydenta de Nicola me 
moriał w sprawie pokoju między 
narodowego, podpisany przez dwa 
miliony kobiet. 


Cześć Jego pamięci. 


Wczoraj zmarł po długiej i ciężkiej chorobie 


Red. Konstanty Bogusławski| 


Naczelny Redaktor Expressu lustrewanego 


wych. aby wszelkimi siłami zwalcza 
li tych kandydatów, którzy popiera- 
ja program. praw obywatelskich, wy 
suniętych niedawno przęz Trumana 
w Kongresie. 

Należy ptzypomnieć. Że: prezydent 
Truman zaapelował o przeciwsta- 
wienie się prześladowaniom Murzy- 
nów. 


e PSL? 


ruchu ludowego jest naszym zda: 
niem, zasadniczym  pośtulątem de= 
mokracji ludowej i obok jednolitego 


frontu klasy robotniczej stanowi 
trzon sojuszu chłopska - robotni- 
czego. 

Podjęliśmy wspólnie z bratnim 


SL trud uzgodnienia platformy ide- 
ologicznej, na której moglibyśmy 
już teraż zjednoczyć nasze wysiłki 
w pracy dla Polski Ludowej. 

Wysuwając postulat jedności po- 
litycznego „działania, pragniemy za- 
początkowóić proces całkowania ży- 
cia politycznego wsi, ale doskonale 
zdajemy sobie sprawę z istniejących 
jeszcze trudności, 

Gdyby chodziło jedynie o posu 
nięcia taktyczne, zjednoczenie mo- 
głoby nastąpić szybciej, ale to nię 
byłoby zjednoczenie, o które nam 
dziś chodzi. 

W toku współdziałania oba stron- 
mictwa zbliżą i pogłębią swoje ideo- 
logig i programy i to stworzy grunt 
[dia trwałej i rzetelnej jedności, ku 
której zmierzamy. 


W oświadczeniu rządu demokra- 
tycznego zapowiedziano, że w nie- 
dalekiej przyszłości walki będa się 
toczyły zarówno w górach i mias- 
tach, jak na morzu oraz w powie- 
trzu, W ten sposób po raz pierw- 
szy poruszono sprawę wojny mor- 
skiej i lotniczej. Z tekstu deklara- 
cji wynika, że armia demokraty- 
cma znajduje się w trakcie two- 
rzenia pierwszych formacji mor 
skich. 


Ludność większych miast wezwa- 
no do ich opuszczenia i schronienia 
się w górach. Wyliczono 4 najwięk 
sze miasta greckie, jako niedalekie 
bezpośrednie ; celę armii demokra. 
tycznej. Miasta te — Ateny, Salo- 
niki. Volos i Patras — będą ata- 
kowane od strony lądu, morza i 
z powietrza. 


Doniosła rocznica hojowników postępu 


30 LAT ZMA 


ruchu robotniczego w Zw. 


MOSKWA (PAP). Cała dzisiej. 
sza prasa radziecka zamieszcza ob- 
szerne artykuły z okazji 50-lęcia 
pierwszego zjazdu RSDRP. Zjazd 
ten, na który przybyło 9 delegatów 
reprezentujących 6 organizacji, od- 
był się w małym drewnianym dom- 
ku na przedmieściach Kińska w 
dniach 13 i 15 marca 1808 r, Dzi- 
siejsza „Prawda' nawiązując do 
tej daty podkreślą, iż utworzenie 
nowoczesnej marksistowskiej bojo- 
wej partii robotniczej w Rosji by- 
ło dziełem Lenina i Stalina. 


WEWNĘTRZNE PRZEMIANY 
PARTII 

„Prawda przypomina, iż twór- 
ca robotniczej partii nie był shec- 
ny na pierwszym zjaździe R5DRP 
gdyż przebywał on na zesłanin. 
Ukonstytuowanie się RSDRP' na 
pierwszym zjeździe nosiło charak- 
ter aktu formalnego. Trzeba było 


jeszcze kilku lat wytężonej mracy 


który przez długie dziesiątki lat pracy zawodowei 
i spolecznej służył swym piórem szerzeniu idei; 
demokratycznej. 


Redakcja Kuriera Popularnego 


Lenina į Stalina, aby przygotować 
|drugi zjazd partii, na którym przy- 
ljęto program i statut. 

| W statucie tym bolszewicki re- 
wolucyjny kierunek w partii prze- 
ciwstawił się jasno oportunistycz- 
inemu kierunkowi mieńszewików— 
„Minęło 50 lat od cząsu pierwszego 
|zjazdu RBDRP — pisze „Prawda“: 
145 lat od czasu, gdy RSDRP sfor- 
mowała się jako partia i ponad 35 
|lat od czasu, gdy na praskiej kon- 
|ferencji po przepędzeniu z partii 
mieńszewików powstała ostatecz- 
nie jako samodzielna partia robot: 
niczą nowego typu — partia leni. 
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Przytułek dla zwierząt 


RAGA posiada specjalny przy“ 

(ułek dla bezpańskich i opuszczo 
nych zwierząt, utrzymywany ze skła 
dek Towarzystwa Przyjaciół Zwie- 
rząt. 


Znaleziony na ulicy np. bezpański 
pies przekazywany jest przez poli- 
cję do przytułku. W przytułku prze 
bywa obecnie 120 psów, 10—30 ko- 
tów i 50 piłaków. Te ostatnie wię” 
zione były w jednym pokoju przez 
chorego umysłowo maniaka, Po u- 
mieszczeniu maniaka w Szpitału 
ptaszki znalazły lepsze warunki w 
przytułku, nie mogą już żyć jednak 
na swobodzie, gdyż nie umiałyby się 
postarać o pożywienie, 


Koszt wyżywienia tzymanych w 
przytułku zwierząt wynosi 5 tysię- 
cy koron tygodniowo. Dwa razy w 
tygodniu przyjeżdża do przytułku 
wełerynarz, interesując się stanem 
zdrowia swych czworonogich lub 
dwuskrzydłych pupiłów. 


Czarna gwardia 


MERYRAŃSKRIE władze okupa- 

cyjne tworzą w swej strefie 

i Berlinie t, zw, policję przemysło- 

wą, którą lud ochrzścił mianem 
„czarnej gwardii. 


Oficjalnie zadaniem tej organiza“ 
cji jest ochrona niektórych obiek- 
tów amerykańskich. W rzeczywisto= 
ści jednak, jak podkreślają w ko- 
łach berlińskich, prawdziwym 1 
istotnym jej celem jest walka z ru- 
chem demokratycznym narodu nie” 
mieckiego. Oficerowie wywiadu 8- 
merykańskiego werbują do tej „czar 
nej gwardii‘ jedynie żołnierzy byłej 
armii hitlerowskiej, którzy wrócili 
z niewoli amerykańskiej, oraz człon 
ków „Hitlerjugend W samym tyl- 
ko Berlinie oddziąły „czarnej gwar= 
liczą obecnie około tysiaca 


Żołnierze „czarnej gwardii no- 
szą mundury wojskowe, uzbrojeni 
są w broń amerykańską oraz pozo“ 
stają na żoldzie amerykańskich 
władz okupacyjnych. 

Instrukcja, wydana przez amery" 
kańskie władze okupacyjne, przewi 
duje, iż członkowie t. zw. policji 
przemysłowej winni przejść specjal 
ne przeszkolenie, by móc zdławić 
ewentualne powstania i zamieszki 
wśród ladności. 


ANIA 


Rudzieckim 


ków, historia utworzenia państwa 
radzieckiego i zbudowania  społe- 
czeństwa socjalistycznego w ZSRR, 
które po zwycięstwie nad najeżdź. 
sami faszystowskimi--obecnie bum 
duje komunizm pod wodzą Stali. 


na. 


6 MILIONÓW W SZEREGACH 
PARTYJNYCH 
„lowiestia* piszą, że w latach 
osiemdziesiątych ubiegłego stule- 
cia było w Rosji zaledwie kilku 
marksistów. 10 lat później można 
było już widzieć dziesiątki ich, — 
W przededniu rewolucji październi 


nizmu, Od tego czasu partia Leni. | kowej w szeregach partii bolszewie 


na — Stalina przeszła bohaterski|kiej znajdowało się około 240 ty: 
szlak”. |sięcy członków, Obecnie partin Lē- 
Jej sławna historia — to histo. nina — Stalina liczy ponad 6 mi: 


A Pi i 4 ET f r y 
tia trzech rewolucji, historia oba-|lionów członków i kroczy na czele 
lienia caratu oraz rządów obszarni- narodu radzieckiego. 


——-LL>DomMmÓ 


| AKADEMIA JUBILEUSZOWA 


„Głosu Robotniczego” 


| 
| Wczoraj odbyła się w sali Teatru|ezył zapewnieniem, że gazcia jak 
HM Powszechnego TUR akademia ju-|dotąd ściśle i konsekwentnie wal 
$ bileuszowa naszego bratniego or-|czyć będzie o realizację haseł pro- 
& | ganu „Głosu Robotniczego“ z oka- |qramowych Polskiej Partii Robot- 
$| zij wydania 1000 numeru tego pis-|niczej, 


|| 7 e + z > : m +4 ; 
W imieniu Łódzkiego i Wojewódz 


Akademia zgromadziła poważną |kiego Komite. PPR omówił zna. 


A ilość uczestników spośród czytelni- |czenie prasy robotniczej, złoży: żya 
A ków, sympatyków i przyjaciół pis- 
Ś| ma, 

| Naczelny redaktor 


czenia wydawnietwu prezydent mia 
sta tow. Stawiński. 

„Głosu Ro-| Po części oficjalnej wykonany 

3 AF ara 

botniczego“ tow. Uzdański przed- został bogaty program artystycz 

stawił w swoim, referacie koleje po |ny, w którym dzia! wzięli czołowi 

wstanią i rozwoju pisma, omówił |nrtyści scen łódzkich. f 

dotychczasowe osiągnięcia į zakoń. 
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Słabość „bloku zachodni 
anost „bloku zachodniego 


0 czym świadczą ciągłe konferencje? 


C ZYTELNIK gazet zaczyna do- 

stawać zawrotu głowy dowia- 
dując się o coraz to nowej konfe- 
rencji w Londynie, Brukseli, zno- 
wu Londynie. Konferencje „trzech“ 
z Beneluxem i bez Beneluxu, kon- 
ferencja 16, konferencja zw. zaw. 
niektórych państw  marshallow- 
skich itd., itd. 

Nawet dziennikarzom angiel- 
skim pokręciło się widać w złowie| 
od tego wszystkiego, bowiem gdy 
delegaci brytyjscy i francuscy spóź | 
nili śię*o jeden dzień na otwarcie 
konferencji w Brukseli, a premier 
Spaak po otwarciu konferencji od- 
roczył posiedzenie do następnegó 
dnia, nie przeszkodziło to naza- 
jutrz dziennikarzom brytyjskim za 
mieścić entuzjastycznych i pełnych 
optymizmu sprawozdań z obrad... 
których nie było. 


Słabe więzy 
BY ułatwić nieco naszym A 
telnikom orientowanie się w | 
tej „inflacji konferencyjnej", wy- 
jaśnimy krótko: wszystkie te kon- 
ferencje mają na celu stworzenie 
pozorów, iż „plan Marshalla“ po- 
siada w Europie swe przedłużenie 
polityczne i wojskowe. 
Innymi słowy—,blok zachodni”, 
którego zmontówanei wziął na sie- 


bie Bevin, ma przekonać podatnika | 


amerykańskiego, że miliąrrdy do~ 
larów rzucone przez rzą: £ Truma- 
na niektórym państwosn europej- 
skim będą zabezpieczone odpowied 
nimi układami politycznymi i woj- 
skowymi między tymi państwami. 
Mnogoć ś zaś tych konferencji 
świadczy o słabości więzów, które 
łączą państwa, wyznaczone do roll 
uczestników „bloku zachodniego”, 
Jedynym wspólnym celem. którv je 
łączy, jest łaknienie „pomocy do- 
larowej", We wszystkich pozosta- 
łych kwestiach interesy ich są 
sprzeczne, 


Pozory siły 


RZYSTĄPIENIE Beneluxu 

do „unii zachodniej“ ma stwo 

rzyć pozory Siły polityczno — mili- 
tarnej. Ale wszyscy, którzy uczest- 
niczą i którzy nie uczestniczą w 
„planie Marshalla“, zdają Sobie 
sprawę z tego, iż sita militarna 


W. Brytanii i Francji nie bardzo 
wzrośnie od tego, że do ich alian- 
su zawartego w Dunkierce, przyłą- 
czy się Wielkie Księstwo Luxem- 
burg. Z drugiej strony Belgia, Ho- 
landia i Luxemburg zdają sobie 
sprawę z tego, że przystąpienie do 
aliansu  brytyjsko - francuskiego 
nakłada na nie niebezpieczne zobo- 
wiązania, a nie mając zbyt wielkie- 
go zaufania do siły militarnej part 
nerów brytyjskiego i francuskiego 
— żądają gwarancji militarnych 
Stanów Zjednoczonych. W odpowie 
dzi inspiruje się ich, aby zażądali 
przyłączenia do „unii! Niemiec za- 


W okresie przedświątecznym tra- 


KURIER POPULARNY. 


thodnich: Ponieważ „unia“ ma być 
blokiem polityczno - wojskowym, 
przeto jasne jest, że włączenie do 
„uniii* Niemiec zachodnich ozna- 
czą zezwolenie Niemcom zachod- 
nim na odbudowę sił zbrojnych, 
gdyż bez wojska uczestniczenie w 
sojuszu wojskowym nie ma sensu. 


Ukryty cel 


AK widziyjny, wszystko eo się 
dzieje na zachodzie pod auspi 
cjami obecnej polityki Stanów Zje- 
dnoczonych, prowadzi ostatecznie 
do jednego celu: odbudowy impe- 


W przedświątecznej wędrówce po sklepach 


- Spółdzielczość — pośrednikiem w handlu i poważnym producentem 


Niestety, znajdujemy się jeszcze 


pią wszystkich jednakowo troski:|w takim położeniu materialnym, 
co kupić, aby sprawić największą |zwłaszcza świat pracy, że najdrob- 


radość dzieciom, 
święta! 


za co urządzić |niejszy wydatek staje się proble- 


mem. 


Fotel Augusta Il Mocnego 


zakupiło Muzeum Narodowe 


Do Linzu i Salzburka wyjechała |dywanów, wywiezionych w Swoim 


grupa  kustoszy i konserwatorów |czasie 


przez Niemców z Zamku 


muzealnych dal zabezpieczenia ood- | Królewskiego, 


nalezionych tam zagrabionych w 


W najbliższym czasie przybędą 


czasie wojny z Polski obrażów ma- |do Polski zakupione na terenie Nie 
larzy holenderskich i hiszpańskich |miec 2 fotele po Auguście II Moc- 


wieku XVII i XVII. Kustosze zaj-|nym i pewną ilość starej 


saskiej 


mą się również zabezpieczeniem 3 | porcelany. 


Nowe wynalazki 


32 patenty w ciągu miesiąca 


W urzędzie patentowym rośnie | 
stałe ilość udzielonych patentów ijzaś przyjęto 


zgłoszeń zagranicznych, w lutym 
zgłoszeń: 58 krajo- 


zgłoszeń patentowych, których au-|wych i 40 zagranicznych. W tych 
torami w znacznej części są tech-|dwóch miesiącach udzielono 37 pa- 


nicy, 
robotnicy fabryczni. 


majstrowie, a nawet prości|tenty. 


Wszystkie te cyfry są wyższe od 


W styczniu br. urząd patentowy |analogicznych cyfr w r. ub. 


przyjął 1 zgłoszeń krajowych i 59 


W TROSCE O DZIECKO ROBOTNICZE 


Dorobek i plany RIPD 


Sprawozdanie z działalności i wybór nowych władz 


W dniu wczorajszym odbyło Się 
sprawozdawcze zebranie członków 
łódzkiego oddziału RTPD dla pod- 
sumowania rocznej pracy i wybo- 
ru nowego zarządu. Na zebranie 
przybył z Warszawy prezes Zarzą- 
du G:ównego RIPD Stanisław Ze- 
mis, ora» przedstawiciele zarządu 
miasta, wojewody, kuratoriów, par- 
tii poiityczny ch, Związków Zawodo- 
wych, zw. rzemieślniczych, pczemy- 
słu, org, spółdzielczych i inni, 

Zebranie otworzył tow. Kieler, 
powołując na przewodnicząc:go pre 
zeęsą MEN tow, Andrżejaka. 


Pierwszy przemówił prezes Ze- 
mis, który podkreślił szybki rozwój 
Towarzystwa w ciągu ostatnich tat 
f nakreślił linię ideologiczną, reali- 
zowańa przez wszystwie placówki 
RTPD w Polsce. Oddziałów RTPD 
w kraju mamy obecnie juź 150 i 
500 placówek wychowawczych, któ- 
re obejmują ponad 50 tys. dzieci. 


Plan Marshalla 


powrócił do Izby Reprezentantów 
WASZYNGTON (PAP). Po dy. | 
skusji senat Kongresu USA za- 
twierdził 69 głosami przeciwko 17 
plan Marshalla odbudowy 17| 
państw zachodniej Turopy. Pro- 
jekt ustawy rządowej powróci o- 
becnie do Izby Reprezentantów. 


W pierwszym okresie pracy Towa- 
rzystwo napotykało na liczne trud- 
ności, Obecnie RTPD posiada pokaź 
ną już liczbę placówek i prowadzi 
akcję wychowawczą w duchu po- 
stępu społecznego. 


WYMOWNE CYFRY 

W sprawozdaniach uderzające są 
cyfry, które wskazują na duże o- 
siągnięcia oddziału łódzkiego w cią 
gu ostatniego roku. RIPD w Łodzi 
liczy ponad 3 tys. członków, prowa- 
dzi 8 świetlic, 10 przedszkoli, 9 żłob 
ków, Dom Dziecka, jedną szkołę 
podstawową i jedną średnią, posia- 
da własne prewentorium, poliklini- 
kę, lotną poradnię dentystyczną o- 
raz teatr kukiełek. Wystarczy cyfra 
12 tys. dzieci, które skorzystały z po 
rady lekarskiej w Poliklinice, by 
zobrazować Szerokie pole działania 
RTPD na terenie Łodzi. 

Największą bolączką RTPD w tej 
chwili jest nie tyle brak lokali na 
placówki wychowawcze, ile brak 
wykwalifikowanych sił pedagogicz- 
nych. W tym celu na rok bieżący 
przewidziane są kursy  przeszkole- 
niowe dła wychowawców oraz kur- 
sy uzupełniające wykształcenie mło 
dzieży szkćk średnich i licealnych. 
Dzięki temu posiadać już będziemy 
w Łodzi odnowiednio przygotowane 
kadry sił p ogicznych. 


AKCJA KOLONI LETNICH 
Zamierzenia na rok przyszły, obej 
raują szeroką akcję wychowawczo- 


Senatorzy odrzucili większością 
głosów projekt powołania do życia 
międzynarodowej korporacji finan- 
sowej do spraw odbudowy w miej- 
sce planu Marshalla, 


oświatową. W roku bieżącym posia- 
dać już będziemy 26 szkół powszech 
nych i średnich (dotychczas było 
ich 7), 60 świetlic nowych (mamy 
90) oraz pokaźną ilość bibliotek i 
czytęlni dziecięcych. W marcu po- 
nadto otwarte zostaje sanatorium 
dla dzieci w Otwocku. Na okres let- 
ni przewidziany jest przyjazd do 
Polski kilkuset  dzięci polskich z 
Westfalii i Berlina oraz wymiana 
dzieci z Jugosławii. Akcja kolonii 
letnich obejmuje w tym roku po- 
nad 60 tys, dzieci. 

Po udzieleniu absolutorium ustę- 
pującemu zarządowi dokonano wy- 
boru nowych władz. 

Łódź w tej chwili jest jednym z 
oddziałów RTPD w Polsce, które 
w pracy swej osiągnęły najlepsze 
wyniki. 


Powodzi 
nie hędzie 
Kierownictwo Akeji Przeciwpo- 
wodziowej Ministerstwa Admini- 

stracji publicznej komunikuje: 

Lód na wszystkich większych 
rzekach polskich spłynął. Wszędzie 
pogotowie alarmowe odwołane, — 
W ten sposób niebezpieczeństwo po 
wodzi wiosennej minęło ostątecz- 
nie. 

Uszkodzenia mostów i wałów 
przybrzeżnych nie zanożowano. 


Str 


D 
felietóń 
HISTORYCZNA 
POPRAWKA 


Referując przed Zgromadzeniem 
Narodowym obecną fazę francu- 
skiej polityki zagranicznej, min. 
Bidault oświadczył m. in.: 
„Pragniemy powrotu demokra- 
cji w Hiszpanii, tak jak pragrie- 
my, aby była ona  szanowana 
wszędzie. Trzeba, jednak, wziąć 
pod uwagę gospodarcze i kultu- 
ralne interesy francuskie. Próba, 
jaką odważnie uczyniła Francja, 
nie znalazła naśladowców. Wszy- 
stkie inne państwa w dalszym 
ciągu utrzymywały stosunki han- 
dlowe z Hiszpanią”. 
Rozumiemy, że francuskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych 
nie jest łatwo wytłumaczyć fran- 
cuskiej opinii demokratycznej 
dlaczego rząd francuski wznowił 
stosunki z krwawym reżimem 
dyktatora Franco, pośrobowca 
Hitlera i Mussoliniego. Rozumie- 
my też, że starał się on zagrać 
na chciwości burżuazji francu- 
skiej, rozsnuwając wizję „dobrych 
interesów" z trankistowską Hisz- 
panią, Rozumiemy również, że 
min. Bidault usiłuje wytłumaczyć 
swą powolność wobec żądań ame: 
rykańskich protektorów Hiszpa- 
nii, którzy rozciągają obecnie pra 
tektorat nad Francją, Nie może- 
my zgodzić się tylko z metodą 
fałszu użytego przez min. Bi- 
dault. Albowiem argument, że 
„wszystkie inne państwa w dał: 
szym ciągu utrzymywały Stosun- 
ki handlowe z Hiszpanią” %- jest 
fałszywy. Żadnych stosunków z 
faszystowskim reżimem Franco 
nie utrzymywała i nie utrzymuje 
Polska. Ne utrzymuje ich Zwią- 
ek Radziecki, ani żadne z państw 


6% 


rializmu i militaryzmu niemieckie- 
go. Wszystkie zaś konferencje, blo- 
ki itp. spełniając rolę reklamowego 
transparentu wobec podatnika a- 
merykańskiego są zarazem fasadą, 
za którą sprzymierzeni z niemiec- 
kimi imperialistami ich amerykań- 
scy wspólnicy usiłują ten właściwy 
cel ukryć. Kamuflai taki uważają 
za konieczny, albowiem Świat ma 
jeszcze zbyt dużo w pamięci cier- 
pienia i ofiary, które poniosła ludz- 
kość z powodu takiej samej polity- 
ki, uprawianej przez kapitalistów 
zachodnich po pierwszej wojnie 
światowej. 


Rozpoczygpamy więc wędrówkę 
przedświąteczną po ulicach miasta, 
oglądamy wystawy, porównujemy 
ceny i wzdychamy : ależ to wszyst- 
ko nie na naszą kieszeń. W tej na- 
szej bezowocnej niejednokrotnie 
wędrówce natrafiamy na sklepy 
spółdzielcze. Ze zdumieniem wów- 
czas spostrzegamy, że większość ar 
tykułów, począwszy od tkanin, a 
na wędlinach czy nabiale skończyw 
szy, chociaż nie podane są czę- 
sto tak efektownie na wystawie, 
jak w sklepach prywatnych, biją 
te ostatnie ceną, 


Czyniąc zakupy musimy parmię- 
tać, że dziś spółdzielczość nie jest 
tylko pośrednikiem handlowym, a- 
lei i wielkim producentem. W dziale 
spożywczym Związek Gospodarczy 
Spółdzielni „Społem“ produkuje cze 
koladę, cukierki, pierniki, wyroby 
cukiernicze, soki, dżemy, wina o- 
wocowe, kompoty, mąkę, ma mo- r j 
nopol na rozprowadzanie wyrobówjdemokracji ludowej. - 
monopolowych w zakresie przemy-N Jeśli więc min. Bidault A 
słowo - rolniczym Skupia w swychijrozgoryczony z tego powodu, że 
rękach dostawę na wieś nasion, na-gniektóre inne państwa zachowały, 
wozów Sztucznych i narzędzi rolni-|a nawet rozwijały swe stosunki x 
czych, trudni się skupem jaj, dro-fp-anco, powinien był wyraźrtie 
biu oraz zwierząt hodowlanych. —llnazwać te państwa, a wówczas 
W zakresie konfekcji we własnych musiałby wymienić na pierwszym 
zakłądach wytwarza dzianiny i konf . . St Zjednoczone i 
fekcję męską, damską i dziecinną. [7eJScu — rany £) 

Już dziś nie ma takiej dziedziny | 79/53 Brytanię. _. . 

ZE? Bidault uczynić 
handlu czy przemysłu, w której niei „472 tego min. - Sal. Wiecej 
brałaby udziału spółdzielczość. Tenfjtie chciał, czy nie mógł. Więcej 
rozwój nie do pomyślenia przedjj— na polecenie „dobrodzieja z 
wojną zawdzięcza  spółdzielczośćiiW aszyngtont* min. Bidault usi- 
z jednej strony życzliwej oceniefłuje wprowadzić Hiszpanię do 

„rodziny marshallowskiej'. Nie 


iswej pracy przez Państwo, które 
| widzi w popieraniu idei spółdziel-|ipatpimy, że Franco będzie się w 
tej „rodzinie“ czuł zupełnie do- 


rze. Wątpimy tylko czy naród 
francuski, któremu każe się stać 
w ogonku do okienka dolarowego 
towarzystwie faszystów hisz- 
ańskich, włoskich, greckich, chiń 
skich i wszelkich innych — bę- 
dzie czuł się równie dobrze i czy 
ie okaże wreszcie zniecierpliwie- 
nia wobec iaktorów, którzy go w 
tak żenującą sytuację wpędzają. 


Iporządkowanie grobów wojepnyń 
wymaga olbrzymiej sumy 850 milion. zł. 


Ostateczne uporządkowanie gro- 
bów wojennych w Polsce wymaga: 
loby ogromnej kwoty 850 mil. zł., 
tymczasem kredyty przyznawane 
na ten cel w r. b. wynoszą około 
15 mil. zł. 

Specjalnym zagadnieniem jest 0- 
pieka nad grobami żołnierzy radzie 
ckich. Grobów tych jest tysiące w 
każdym województwie. W samym 
tylko województwie warszawskim 
ma powstać siedem cmentarzy żoł- 
nierzy radzieckich. 

Cmentarze żołnierzy francuskich 
znajdować się będą w Gdańsku, 
Starogardzie i Wrocławiu. W naj- 
bliższym czasie misja francuska |nia. 
przystąpi do prac ekshumacyjnych.| Studio to będzie jednym z naj- 

Włosi projektuja poszerzenie ist-!większych w Środkowej Europie. 


jest 


TE a a A EE 


demokracji, a z drugiej strony en- 
tuzjazmowi Społeczeństwa, które 
garnie się pod tęczowe sztandary, 
gdyż wierzy, że w tym zjednoczo- 
nym zespole można dopiero walczyć 
o lepszą, sprawiedliwszą przyszłość 
dla całego: kraju. Droga walki z 
wyzyskiem i spekulacją prowadzi 
przez szkołę spółdziełlczą, będacą 
kuźnią kryształowych charakte- 
rów. 


niejącego cmentarza na Biełanach 
i utworzenie trzech nowych emen- 
tarzy włoskich w Zgorzelcu, Wro- 
cławiu oraz na północy Polski, 
Amerykanie prowadzą już od 
pewnego czasu akcje ekshumacyjne 
i do tej pory wywieźli 300 zwłok 
żołnierzy amerykańskich do. USA, 


Produkujemy 


płyty gramofonowe 

Fabryka płyt gramofonowych w 
Warszawie wyprodukuje w br. 120 
tys. płyt gramofonowych oraz wy- 
buduje studio własne do ich nagra- 
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Drużynowy mistrz Polski broni się wspaniale 


ŁKS-WMKS Gdańsk 11:5 


W. musza: Kamiński zwycięża na 
punkty Sowińskiego, 

W. kogucia: Pawlak oddaje punk- 
ty v. o, Gołyńskiemu. 

W. piórkowa: Marcinkowski ulega 
na punkty Antkiewiczowi. 

W. lekka: Bonikowski 
ze Skierką, 

W. półśrednia: Olejnik zwycięża 
na punkty Iwańskiego. 

W. średnia: Rychtelski uzyskuje 
zwycięstwo punktowe nad Koryn- 


remisuje 


W. półciężka: Pisarski bije na 
punkty Szymankiewicza. 

W. ciężka: Żylis uzyskuje zwy- 
cięstwo przez poddanie się Licka 
po pierwszym starciu. 

Jeszcze raz przekonali się milic- 
janci z Wybrzeża, że w obecnej sy" 
tuacji nie mogą marzyć o zwycięst- 
wie nad ŁKS-em; jeszcze raz ŁKS 
udowodnił że prymat w polskim 
pięściarstwie dzierży zasłużenie „a 
tytuł mistrza Polski spoczywa we 
właściwych rękach. Wobec wysu- 
wanych z różnych stron zastrzeżeń 
odnośnie końcowego wyniku wczo- 
rajszego meczu, trzeba to powie 
dzieć na wstępie: łodzianie odnieśli 
zwycięstwo zasłużenie i byłoby ono 
nieco wyższe, gdyby nie korygodna 
lekkomyślność Pawlaka, który ma- 
jąc 100 gr nadwagi oddał punkty 
walkowerem. W spotkaniu towarzy” 
skim Pawlak pokonał swego prze- 
ciwnika wysoko. 


„ZŁAPAŁ KOZAK TATARZYNA" 

Zwycięstwo łodzian jest tym cen- 
niejsze, że uzyskano je przy mini- 
malnych t. zw. strategicznych kom 
binacjach. Jak to słusznie przewidy 
waliśmy. zawodnicy obu drużyn wy 
stąpili w swych normalnych kate- 
goriach. Jedynym „trickiem* było 
awansowanie Szymankiewicza do 
wagi półciężkiej, a zostawienie Pi- 


sarskiemu na pożarcie młodziutkie 
go Korinta, Trick ten jednak nie 
powiódł się: Pisarski również starto 
wał w. półciężkiej i tam pobił nie- 
miłosiernie Szymankiewicza, a Ko- 


rint zamiast z mistrzem, przegrał z 
wyjątkowo słabym w tym dniu 
Rychtelskim. 


| 2 
WCIĄŻ TYLKO MATERIAŁ 

Gdańszczanie dysponują świetną 
kondycją, są silni fizycznie i odpor- 
ni na ciosy. Ale te elementy czynią 
z zawodników dopiero materiał na 
pięściarzy, I tacy są w swej więk- 
szości bokserzy MKS. 

Nie mogli oni wygrać z drużyną 
dostatecznie przygotowaną technicz 
nie. Cóż z tego, że Sowiński wy- 
trzymał lepiej ostre tempo niż Ka- 
miński I w trzecim starciu miał ņa- 
wet przewagę, kiedy bił niecelnie, 


chaotycznie a przede wszystkim nie |J 


zbyt czysto. 


WIDZIELIŚMY I GDAŃSZCZAN.. 


Nieczysto walczyli poza Antkie- 
wiczem wszyscy pięściarze MKS-u. 
Nie wynikało to bynajmniej ze zło- 
śliwości, jak osądzali to niektórzy 
mniej wyrobieni.. widzowie. Po 
prostu w ferworze wałki zapomina” 
li o przepisach, 


I ŁODZIAN WALCZĄCYCH FOUL 
Zdarza się to jednak i wytraw- 
nym pięściarzom, dobrze oswojonym 
z prawidłowym sposobem walki. 
Olejnik np. notorycznie bił po ko- 
mendzie „puść“ i gdyby sędzia rin- 
gowy większą uwagę zwracał na 
błędy zawodników a mniej emocjo- 
nował się przebiegiem walki łodzia- 
nin na pewno byłby zmuszony do 
zaniechania tego „zwyczaju”. 


DWIE OCENY 

Osiem stoczonych walk należy po 
dzielić na dwie kategorie odpowia- 
dające ocenie b. dobrej i ledwie 
dostatecznej. Do pierwszej mależy 
przede wszystkim piękny pokaz bok 
8u, jaki dał Pisarski. Było w nim 
niemal wszystko, co obejmuje wy- 
soki kunszt pięściarski. Po pierwszej 
przygotowawczej rundzie, kiedy 
Szymankiewicz nawiązywał jeszcze 
walkę, od drugiej przewaga łodzia- 
nina wzrastała z minuty na minu- 
tę, by pod koniec walki gdańszcza- 
nin nie istniał formalnie na ringu. 
Styl w jakim to Pisarski robił wy- 
wołuje żal, że nie znalazł on dotąd 
wartościowego naśladowcy. 


DRAMATYCZNY POJEDYNER 
Pęmą dramatycznego napięcia 
walkę stoczył Marcinkowski z Ant- 


starciu 
łodzianin 


kiewiczem. W pierwszym 
wydawało nam się, że 
sprawi niespodziankę i wygra wie* 
szcie z swym najśroźniejszym ry- 
wałem. Ale dobrze początkowo na” 
stawiony, Marcinkowski w drugiej 
rundzie dał się wybić ż przyjętej 
pozycji. Ugiął się pod gradem ciód- 
sów przeciwnika, opuścił gardę, za- 
inkasował o wiele za dużo by my- 
śleć o zwycięstwie. I w takim mo- 
mencie, na początku ostatniego star 
cia, ładzianinowi wychodzi wreszcie 
kontra z prawej. Piorunujący cios 
spada na szczękę  Antkiewicza. 
Mistrz Polski jest oszołomiony. Wi- 
downia jakimś niebywałym rykiem 
dopinguje Marcinkowskiego. Ale 
ten jest za wolny, za sztywny, by 
wykorzystać tak wspaniałą okazję, 
Antiewicz dochodzi zwolna do sie- 
bie i pod koniec wspaniale finiszu- 
e. 
OLEJNIK NIE PRZYPUSZCZAŁ 
zapewne, że panujący od dłuższego 
czasu Iwański będzie tak groźnym 
przeciwnikiem. Łodzianin zaczął b. 
ostrożnie ale Iwański natychmiast 
narzucił ostre tempo, O ile na dy= 
stans i w zwarciu Olejnik przewa- 
żał, w półdystansie lepszym był 
Iwański, który szczególnie dobrze 
operował lewym sierpem. 

Iwański był nieco zbyt dynamicz 
ny. Wydawało się, że ma za dużo 
siły, której nie umie właściwie u* 
żyć. Bił niekiedy Sierpami szeroki- 
mi jak Wołga, trafiał przedramie- 
niem, za co w końcu otrzymał na- 
pomnienie. Ale końcówka znów na 
leżała do niego. 


REWANŻ SIĘ UDAŁ 
Żywą, o olbrzymim tempie walkę 
stoczył Kamiński z Sowińskimi. 
Tym razem lepszym minimalnie g- 
kazał się Kamiński. Zwyciężył dzię* 


ki większej rozwadze, opanowaniu, 
większej precyzji w ciosach i bar- 
dziej ekonomicznemu stylowi. I ta 
walka, bliźniaczo podobnych bokse- 
rów, dostarczyła widowni masę €- 
mocji. 
PORAZOWKA 

Na pograniczu tych pojedynków 
stała krótka pokazówka Żylisa. Po- 
kazówka, bo bił 
tylko łodzianin, 
Lick  przestraszo- 
ny czekał kiedy 
skończy się ta ła- 
źnia, W pierw- 
szych sekundach 
naiwnie rekłamu- 
jąc cios w tył gło 
wy odszedł do ro- 
gu, ale sekundant 
mu, że to wstyd 


wyperswadował 
poddawać się bez walki. Wrócił, by 


odsiedziawszy na deskach conaj- 
mniej 15 sekund (Żylis nie mógł 
znaleźć neutralnego rogu!) zakoń= 
czyć rundę na deskach. Ostatni cios 
odebrał Lickowi ochotę do dalsze- 
go oporu i poddał się on w przer- 
wie. 

Można by do tej piątki zaliczyć 
również i pojedynek Pawlaka z Go- 
łyńskim, ale pierwszy skompromito 
wał się nadwagą, a drugi — po 
zduszeńiu wagi (walczy w lekkiej) 
stanowił najwyżej 50 procent swej 
normalnej wartości. 


006 SIĘ STAŁO P. RYCHTELSKI? 

Najgorszą walkę stoczył Rychtel- 
ski z Korintem. Zachodziliśmy w 
głowę, jak tak utalentowany pię* 
ściarz jak Rychtelski potrafi tak 
beznadziejnie długo czekać na wy- 
prowadzenie ciosu, a kiedy już mu 
się to udawało, bić niecelnie i bez- 
skutecznie, Pochwała należy się Ko 
rintowi, dla tego, że jest bardzo 


bardzo młody 1... syrapatycz 
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gląda w ringu. 


PRZECENIŁ SIĘ... 

Nie wiele lepsza od tej była wal- 
ka Skierki z Bonikowskim. Jak by» 
ło do przewidzenia Skierka przece- 
nił się znacznie zapowiadając w 
Gdańsku, że rozniesie łodzianina 
Jedynym człowiekiem, który te gro 
żby wziął sobie do serca był właś- 
nie Bomikowski i dla tego nie po- 
trafił zdyskredytować doszczętnie 
swego przeciwnika. Ale Bonikowski 
ulokował wystarczającą ilość pros- 
tych z obu rąk, by zasłużyć na wy- 
graną. Remis jest tu raczej niezro- 
zumiały. 


UWAGA SZOWINIŚCI! 

Słówko należy się jeszcze pewnej 
części widzów. To bardzo miło, kie 
dy publiczność dopinguje pupilów 
kiedy zwraca uwagę na nieprawidło 
wą walkę przeciwników. Ale w tym 
wszystkim można i naliży zacho- 
wać obiektywizm. Dlaczega gwizda- 
no, gdy Antkiewicz pokonał Marcin- 
kowskiego? Przecież bombardier z 
Gdańska jest b. miłym chłopcem 
i naprawdę dobrym, lepszymi od ło- 
dzianina bokserem. Czy to słuszne, 
aby psuć mu radość zwycięstwa? 

Widzieliśmy wczoraj ludzi, zobo- 
wiązanych zawodowo do obiekty- 
wizmu, którzy byli od niego dalej, 
niż Olejnik od Joe Louisa. Byłoby 
dobrze gdyby te słowa trafiły im do 


rozsądku. i 
W ringu sędziował niezbyt szczę- 
śliwie p. Lisowski z Warszawy, 


punktowali pp. Plewicki Warszawa, 
Łukaszewski Śląsk i Urbaniak Po- 
znaj, 
Widzów 3500, organizacja przykła- 
dowa. 
w. Kaczmarek 


wWarta-ięcza 11:5 


POZNAŃ, 14.3 — tel. wł. — Fina- |wypunktował wysoko Mateckiego. 


łowe spotkanie pięściarskie rozegra 
ne między Wartą a łódzką Tęczą za 
kończyło się zwycięstwem gospoda- 
rzy 11:5, 

Wynik końcowy krzywdzi nieco 
łodzian. 

Oto wyniki techniczne: 

W wadze muszej Liedtke, prze- 
grawszy dwa pierwsze starcia, w 
trzecim uzyskał przewagę, w sumie 
jednak nie zasłużył na zwycięstwo 
nad Bednarkiem (T.). 

W wadze koguciej Szymański (W) 


Sensacyjna porażka Radomiaka w Piotrkowie 


Concordia zwycięża 9:7 


Ostatnio coraz 


ły nas wieści z 
Piotrkowa, że 
młodzi pięścia- 
rze tamtejszej 
Concordii czy- 


w najbliższym 
spotkaniu szy- 
kują swym miłośnikom wielką nie 
spodziankę. Już na mistrzostwach 
indywidualnych Łodzi zwróciliśmy 
baczną uwagę na bokserów tego 
klubi, podkreślając, iż stanowią 
oni doskonały materiał na dobrych 
zawodników. Nie przypuszczaliśmy 
jednak, że ostatni mecz, jaki zo- 
stał rozegrany w Piotrkowie mię- 
dzy Radomiakiem a Victorią, za- 
kończy się nieoczekiwaną porażką 
rutynowanej i znanej ósemki Ra- 
domiaka w stosunku 7:9. 


Oto, co podał nam telefonicznie 
nasz korespondent piotrkowski. 


Nie tylko sam, końcowy wynik 
spotkania stanowił w tych zawo- 
dach sensację. Niespodzianką dla 
wszystkich jest przegrana przez: k, 6, 
Sieradzana. 


Sieradzan spotkał się z młodym 


częściej dochodzi |bokserem piotrkowskim — Borow- 


skim. Przez dwie rundy bokser ten 
wysoko prowadził na punkty, W 
trzeciej — Sieradzan nadział się na 
silny cios z lewej, który był tak bły 
skawiczny, suchy i silny, że nie tyl- 


* |ko Sieradzan, ale i bardziej odpor- 
nią znaczne po-|ny od niego 
stępy i po cichu |znalazłby się na deskach. Cios ten 


inny bokser również 
przerwał oczywiście dalszą walkę, 
gdyż zwyciężył przez k. o. Borow- 
ski, 


Stary, zasłużony I wysłużony Czor 
tek (Radomiak) również nie mógł 
porwać widowni i musiał zadowolić 
się jedynie remisem. Czortek w wal 
ce z młodym Maciejczykiem próbo- 
wał ratować swą sytuację nieczystym 
atakiem. Otrzymał za to dwa napom 
nienia i to niewątpliwie zadecydo- 
wało, że zdobył on dla Radomiska 
tylko jeden punkt. 


Stec na swym ringu coraz czę” 
ściej pokazuje Iwi pazur, Nie tak 
dawno zmusił Klimeckiego do rów 
nej walki i zaskoczył opinię spor- 
tową remisem, uzyskanym z re- 
prezentantem Polski, Wczoraj ten 
sam zawodnik, który z meczu na 
mecz wykazuje poprawę formy, już 
w drugiej rundzie rozstrzygnął wal 
kę, zwyciężając przez k. 0. Rutkow- 
skiego (Radomiak), 


WYNIKI POSZCZEGÓLNYCH 

WALE BYŁY NASTĘPUJĄCE: 

W muszej — Arczewski (Rado- 
miak) przegrał wysoko na punkty 
z Adamusem (Con.). 

W koguciej — Przybytniewski 
(Rad) po najładniejszej walce dnia 
ułegł zdecydowanie na punkty 
Brzósce (Con.). 

W piórkowej — Sieradzan w trze- 
ciej rundzie przegrał przez k. o. £ 
Borowskim (Con), który posiada 
niebezpieczny cios z lewej. 

W lekkiej — Czortek (Ram.) zre- 
misował: z Maciejczykiem (Con.), 

W półśredniej — Kruk (Rad.)po 
najbrzydszej i najsłabszej walce 
dnia wygrał na punkty z Pietrusz- 
kiewiczem (Com). 

W średniej — Krok Rad.) w pierw 
szym starciu znokautował Laskow 
skiego (Con.). 

W półciężkiej — Kotkowski (Rad.) 
również w pierwszej rundzie wy- 
grał przez k. o. z Wojnarowskim 
(Con.). 

I wreszcie w ciężkiej — Stec 
(Con) wygrał na początku drugiej 
rundy przez k., 0. z Rutkowskim 
(Con.). 

Zainteresowanie zawodami ze stro 
ny publiczności bardzo dnże, co 
najwymowniej świadczy o tym, że 
sport bokserski na terenie Piotrko* 
wa zyskuje sobie coraz większą ilość 
zwołenników, 


W wadze piórkowej Sobkowiak 
uzyskał remis w spotkaniu z: Jur- 
kiem (T). 

W wadze lekkiej Grymin (T) wy- 
punktował po ładnej walce Jaręc- 
kiego. 

W wadze półśredniej Vogt zwy- 
ciężył mieprzekonywająco Mazura, 

w wadze średniej Trzęsowski b, 
wysoko wypunitował Strużyńskie- 
go. 

W wadze półciężkiej Szymura zdo 
był punkty walkowerem. Spotkanie 
towarzyskie między Frankiem a 


Kto tak typował - wygrał 


Wisła—Polonia (W-wa 6:0 
Legia—Polonia (Bytom) 34 
Warta—Cracovia 0:2 
Widzew—ZZĘ 4:3 
Ruch—Gmrbarnia 1:0 
Rymer—AKS 0:3 
Tarnovia—ŁKS 2:1 
Zwierzyniecki—Podgórze 1:1 
Concordia—Naprzód (Janów) 2:2 
Naprzód Lipiny—Huta Pokój 3:2 


BOKS 


Warta (Pozn.)—Tęcza (Łódź) 11:5 
ERKS—MES (Gdańsk) 11:5 


Zryw Łódź-Zryw Wrocław 8:8 


Czarnecki przegrywa 
maas primicia? 


W dniu wczorajszym zespół pię- 
ściarski łódzkiego Zrywu spotkał 
się we Wrocławiu z tamtejszym 
Zrywem. Mecz ten zakończył sie 


wynikiem remisowym 8:8. 

Między innymi Czarnecki poniósł 
sensacyjną porażkę w walce z Ka- 
fińskim (Wrocław), 
wyraźnie na punkty, 


przegrywając 


Wobec braku miejsco, kupon konkursu 


„ZGADNIJ KTO WYGRA" 


zamieścimy jutro. 


Markiewiczem, zakończyło się re- 
imisowo, 

W wadze ciężkiej po walce przy- 
pominającej bardziej zapasy niż 
boks, Klimecki wygrał na punkty 
z Jaskółą. 


Boruta- ZZK 3:1 (2:1) 


Jedyny mecz o mistrzostwo A kla 
sy rozegrany na boisku Zjednoczo- 
nych przyniósł nieoczekiwane zwy- 
cięstwo piłkarzom zgierskim. Kole- 
jarze grali nad wyr 
chowo. Koczewski nie 
rzystać rzutu karnego 

Bramiki dla Boruty zdobyli: We- 
sołowski i Reiter (2), dla ZZK — 
Koczewski. Sędziował p. Walczak, 


Drużyny szkolne 


z słabo i.pe- 
zdołał wyko- 


remisu 
w  plłkarskim spotkaniu towa- 
rzyskim, rozegranym na . boisku 
szkolnym przy ul. Targowej 68, je” 
denastka XVIII gimn. i liceum im 
G: Narutowicza zremisowała z ze- 
społem H Gimn, dla  dorostych 


(dawn. Duczymińskięgo) 2:2 (1:1) 


Bramki dla gimn. Narutowicza 
zdobyli: Cegielski i Dominikowski 
dla, II Gimn. — Kincel i Wiśniew- 
ski, 


ze AFT ' « 
Łączność zwyc'eż la 
ozerkowski Zryw 2:1 
W Zgierzu piłkarze rozpoczęli już 
wezoraj seżon piłkarski. 
Miejscowa drużyna Łączność za. 
prosi ła na mecz towarzyski ozor- 
kowski Zryw. Po żywej grze spot- 
kanie to zakończyło sie zwycię- 
stwem drużyny Łączneść 2:1 (0:0), 


Nr 74 (859) 


Uilana impreza sportowa w Łodzi 


KURIER POPULARNY 


Widzew zdobywa pierwsze dwa punkty. w meczu z ZZK 


Widzew=Z2K (Poznań) 4:3 (2:2), 

Bramki dla Widzewa zdobyli: Fornal- 
czyk (w tym jedna z karnego), Cichocki 
i Marcinink po 1, Dla gości Białas, Polka 
i Wojciechowski II. 

WIDZEW : Upias, Konantewski, Reszke, 
Wachnin Z, Konarski, Błaby, Grzechociń 
ski, Fornalczyk, Cichocki, Gbyl, Marci. 
niak. 

Z. Z, K.: Gołębiowski, Sobkowiak, 
ciechowski T, Kioma, 
Polska, Anioła 


Woj 
Tarka, Matuszak, 
s Wojciechowski IF, Białas, 


Preja. 
Sędziował  drohiargowo p. Kuc z So- 
snowca. Widzów 7 tysięcy, 


Premiera sezonu ligowego nie wypa- 
dła w Łodzi imponująco, Spotkanie dwu 
najmłodszych zespołów stało na słahinut. 
kim jeszezo poziomie, momentami jedynie 
przypominając walke elity. 

Na zawodniknch 


obydwu drużyn znać 
wyruńnie ślady 
przerwy zimowej, 

Podania nie nabra- 
ły jeszcze precyzji, 
biegi saybkaśni, a 
strzały — zdecydo 
wania. W gubig- 
tym się w akojach 

Ciehorki nie 
mogliśmy roxpo_ 
znać jednego z najrnchliwszych napastni- 
ków Łodzi, ale również ze sławy groźnych 
strzelców Polka—Białasa—Anioła miesiące 
zimowo wywabiły wszystkie rumieńce, 

Być może , że na chropowatość akcji 
wpłynął zarówno silny wiatr, zwłaszcza w 
pierwszej połowie unoszący piłkę daleko 
od oolu jej przeznaczenia, Jak i poorany 
niemal tydzień temu teren, alo to nie ttu= 
maczy hezoelowej, niekiedy denerwująco 
jałowej kopaniny, 

Blisko 7 tysięcy widzów wydało we. 
stehnionie ulgi, gdy Widzew strzelił w 
drugiej połowie wyrównającę bramkę, 
Przeważająca większość widzów twierdzi, 
In po meczu, nie bez słuszności, że ewy- 
cięstwo łodzian jest dzięłóm przypadka, 
syczęścia, Czy jednak tylko szezęścia? 


Nio mamy zamiaru wykazywać, że Wi- 
dzew był lepszy od zespołu poznańskie. 
go „ale w piłce nożnej nie zawsze lapiej 
optycznie grająca drużyna zasługuje na 
zwycięstwa. 


ELEMENTY ZWYCIĘSTWA 

Czym przewyższał Widzew swych prze 
ciwników? 

Łodzianic byli bez watpienia lepsi w 
zreszta — nasrym zdaniem — najlepsi 
zawodnicy uu boisku, stanowili łącznie a 
trójkę pomocy blok, przez który trudna 
było poznaniakom przedostać się w bez, 
pośrednie sąsiedztwo Upinsa, Formacje 
tefensywne gospodarzy wspólgrając zo 
sobą daleko sprawniej niż czynila to li- 
nia ataku, ani na chwilę nie osłabły w 


jnienstannym odpicranin naporu przeciw- 


nika. Jest to świadectwem doskonałej, 
jak ma początek sezonn konfycji. 

Oni to — Resz_ 
ke, Kopaniewski, 
Konarski, Wachnik 
i Sląby — nie tra. 
eiti wiary w zwy- 
cięstwo. DawalH te 
zo dowody do osta 
tniego gwirdka, 
prowadząc gro g. 


twartą, raz pò TAR 
wysyłając własny 
napad dò przodu, 
Dwukrotnie w dru 
giej, decydującej 
ołowie to się uda 
o i dzięki temu 
Widzew wygrał! 
— Udato się 
powiedzą scęptyc 
— strzelić Mnyciniakowi, tak, że Silks 
broniona przez Sobkowiaka wpadła riko- 
stetem do siniki, Słusznie, A czy nie uda 
ło się Białasowi w pierwszej połowie, gdy 
fingując foul otrzymał od sędziego re- 
kampensatę w postaci rzntu wolnego z Ni. 
nii podhramkowego pola? Czy nio miał 
połowie sędzia nie podyktował drugiego 


Pierwszy „szlagier“ ligowy 
Cracovia zwycięża Wartę 2:0 (2:0) 


POZNAŃ. Pierwszy występ mł- 
strza Polski w tegorocznych spot- 


kaniach o mistrzostwo gl nie udał 
się, Mecz z „Oracovią"* przegrała 
„Warta“ w stosunku 0:2 (0:2), uste 
pując swojemu przeciwnikowi pod 
względćm technicznym, kondycyj- 
nym i taktycznym. Drużyna kra- 
kowska przez pierwsze 20 minut 
pokazała grę stojącą na wysokkm 
poziomie, przyziemnymi podaniami 
udobywała szybko teren a jedynie 
dzięki dobrej grze defenzywy „War 
ty”, zdołała w tym czasie tylko raz 
ulokować piłkę w s'atce „zielonych“, 
Następnie inicjatywę przejęła „War 
ta“, zagrażając często bramce prze- 
ciwnika, lecz stak jej był słabo dy- 


sponowany i rzadko zdobywał się 
na celny strzał. 
Po zmianie stron „Warta” miała 


przez cały czas wyrażną przewagę, 
jednak jej akcje rozb'jały się na 
dobrej obronie gości, W drużynie 
zwycięskiej wyróżnić należy bram- 
karzą Rybickiego, broniącego efek- 
townie i skutecznie. dalej Gędłka 
oraz Parpana i braci Jabłońskich 
w pomocy. W ataku dobrze grali: 
Szewczyk na środku ; Poświat na 
prawym łączniku. W „Warcie”, z 
wyjątkiem pierwszych minut, zado- 
wolili: Krystkowiask w bramce, Du- 
sik w obronie, Kaźmierczak w po- 
mocy eraz Orłowski w ataku. 
Oble bramki dla „Cracovi* zdo” 
był w 21 min. į w 45 min. Rożan- 
kowski. wykorzystując błąd Groeń- 
skiego. Zawody rozegrane w obec- 
noścj 10 tys. widzów, prowadził 
zbyt drobiazgowo sędzia Terlecki z 
Gdańska. 


Pomoc przegrała mecz w Tarnowie 


| 
| 


formacjach dofensywnych, Obaj obrońcy, | 


szczęścia tenże ZZK, kiedy w pierwszej 
rzutu karnego za rękę Matusznka, a uczy 
nił to za rękę (obie były nastrzelone) Re. 
szki? 

| Suczęścia można by się doszukać w kaž 
[dym zagraniu i każdej sytuacji, Vágod- 
nuijmy, że podstawa do ocony będa fakty 
A oto one: 

W pierwszej połowie, gdy Widzew gral 
z wiatrem miał daleko więcej sytuacji 
podbrumkowych, niż jego przeciwnik, 
jświadczy o tym stosunek rzutów różnych 
6:0 „uzyskany przez łodzian w tym okre- 
psie, W grze o punkty decydują nie naj. 
efoktowniejsyze nawet zagrania w polu, 
| ale sytuacje podbramkowe, Widzew miał 
ich więcej, a że nie potrafił wykorzystać, 
jest w tym napewno tyle samo szczęścia 
|ZZĘ, ile nieudolności napastników ło. 
| dzian. 
| Po panzie sytuacj» zmieniła się rady- 
kanie, Teraz Poznaniacy dyktowali gre, 
|nie wypuszczając inicjatywy, okresami ca 
|lymi oblegali pole gospodwrzy, ale nie 
|przeprowndzali akcji skutecznie, Uczynił 
to Widzew, wykorzystując 75%, możliwo- 
ści, Trzy wypady — dwie bramki —. to 
świndezy 6 decyzji strznłowej i celności. 

Poznaniacy grali elektowniej, ale popeł 
niali ten sym błąd taktyczny, co i łodzia 
nie, W szezególności odnosi się to do na. 
padów. I jedni i drudzy obawiali się zry 
skrzydłami, Stłoczeni na wąskim terenie, 
przedłażnii w nieskończoność podania, nie 
mogąc wypracować pozycji strzałowej, 
Można to darować mniej doświadczonym 
łodzianom, ale słynni strzelcy poznańscy, 
operujący właśnie m flanki nie potrafię 
usprawiedliwić swego błedu, 

Beznadziejnie słabo grał atak łódzki. 
Nie się w nim mie klejło, Marciniak nie 
mógł nchwycić sposobu dokładnego do- 
śrońdkowania, poza tym stale atakował 
przeciwnika tyłem, so powodowało nie- 
złośliwe foule. 

Gbyl, już w pierwszych minutach kon. 
tnzjowany w nogę, obawiał się energicz, 
niejszych ruchów. Cichocki — to cień 
kierownika napadu, który porwał widow- 
nię na meczu Łódź—śląsk, 

Fornalowyk sterym zwyczajem rozkła- 
dał ręce krzyżował ja obrażony na pier. 
siach, i po staremu spóźniał się w ak- 
cjach. 

% opinią o Grzechocińskim wstrzyma” 
my się. pelni najlepszych nadziei do dal, 
szych prób, > 

Mecz ciekawy w drugiej połowie, w 
pierwszej stał na słabym poziomie i nu- 
żył beznadziejnościę wysiłków obydwn 
| napadów. 
| Pierwszych 20 min, ntukuja gospoda. 
rze. Już w 3 minucie Gbyl jest sam na 
sam z bramkarzem, ałe traci piłkę. W 8 
minucio Marcinink pedzi nam na hramkę 
i gubi piłkę ma nierównym terenie. W 
chwile po tym Widsow nzyskuje dwa ro- 
zi. Walka o piłkę po drugim rogu przy. 
nosi rękę na polu karnym, Jedenastkę 
i strzela spokojnie Fornalczyk, uzyskująć 
| prowadzenie, 

W 13 min. cytowany wyżej fingowany 
font na Białasie, czzekwuje ..poszka!o- 
wany”, strzetaiąc a Hnii pola bramkowe_ 
go w róg (1:1). 

W 18 minucie po rogu, Tarka zatrzymu 
je piłke reka o pare metrów od bramki, 
ale sędzia nie wstrzymnje gry, chociaź 
w 25 minucie czyni to pe analogicznej re- 
re Reszki. Anioła zamienia rznt karny na 
drugs bramke dla swych barw. 

Trzy kolejne rznty różną, nie nrryno. 
szą Widzewowi upragnionej bramki. 


ŁKS pokonany 1:2 [0:1] 


TARNÓW, 14. 3. tel. wł — Tar-'go i bucia I w pomocy — oto złów|pastnicy mają jedną tylko zasługę: 


novia — EKS 2:1 (1:0), 


TARNOVIA: Rychlic- 


ski, Pirych; Ro:k 
Kozioł, Kapusika; 
II, Roik I, Braty. So-| 
winński, Binek. 
EKS: Szczurzyński; Włodarczyk, 
Łuć Il; Czyżewski, Karolek, Łuć 1; 


Hogendorf, Baran, Janeezk. Łącz, 
Sidor. 
Bramki dla Tarnovii zdobyli: 


Rolk TE z karnego i Rok III. dla 
łodzian — Baran — z wolnego. 

Sędziował p, Strzelecki drobiaz- 
gowo. Widzów 4000, 

W pierwszym meczu ligowym ŁKS 
niepotrzebnie ; nieco: pechowo utra 
cit 2 pkt. Ten mecz był naprawdę 
do wygrania. Prztćwwk łan 
nie przedstawia się groźnie isżel 
nie w nabliższym czasie w Tarno- 


ki (Dwuraźny): Barwiń-|w 


ine przyczyny porażki. 
Główną winę za taką grę ponosi 
pierwszym rzędzie pomoc, jak- 


E| kowliek Karolek na środku był do 
łoik | dajże najlepszym 


x łodzian, 
wiatr, który bardzo 
normalny tok gry, lo- 
|dQzianie forsowal; z uporem mania- 

ków grę górną. Oczywiście, wsku- 
|tek tego większość podań trafiała 

częściej do przeciwników, niż do 
| adresatów, 

Do bramkarza nie można mieć 
większych zastrzeżeń. Budzi je na- 
(tomiast npowolność Łycia w obro- 
nie. Włodarczyk spisywał się bez 
zarzutu. W pumocy jak powiedzie» 
liśmy, najlepszym był Karolek. Za 
jiwiódł kompletnie Czyżewski. a że 
miał przeciw sobie nejzrośniejsze 
napastnika — Rinka. łatwo em 
bie wyobrazić, jakie to nowodowa 


Mimo, 
iż wiał silny 
| ntrudniał 


ro 


vj nie zmieni sie. mamy poważne !o nieheznieczne sytuncje, 


obawy, że zwyciestwo nad ŁKS-em | 


będzie jadnym z bardzo nielicz- 


nych. jakie Tarnowianie mają szan|Cej. niż umiał jesienią, a w'adomo. | 


se odnieść 
Porażka ta jest pechowa, bowiem 


| Łnć I — na lewej flance nie przy 
jewoił sobie w ciągu zimy nic wię- 


Że nie oznącza to zbyt wiele, 
W napadzie najbardziej nrącowi 


ŁKS miaj, zwłaszcza w pierwszejjtym okazał się Janeczek, Nie zaw- 


połowe znacznie więcej z gry, a je| 


go napastnicy najprostsze i najda- 
godniejsze 
marnowali. Baran conajmn'ej trzy” 
krotnie z nałtmnielszej odległości 
strzelał wprost w ręce doskonałemu 
skądinąd Rychlick'emu, W-13 min. 
pierwszej poławy Janeczek pieknie 


sytuacje bezprzykłodnie |dorf czynił wiele 


sze mógł on jednak znaleźć zroznu- 
|m'enie u współpartnerów. Rogen- 
zamieszania na 
|tyłach przeciwnika, ale i on nie 
był w stanie inicjować celowo pa 
myślanvch akcji. Baran akrogomi 
|btvskofliwy, grzeszy! salowvmi z2- 
graniami, Sidor — jak zwykłe — 


wystawiony strzelił o milimetry za |Ptrzymał przez cały czas meczu mo 


daleko... 
Poch strzaławy napasfników 
uspraw'edliwia jednak 
wad i błędów łodzian, 
nie mało. 
ŁKS 


nie 


zagubił zupełnie szybkość. 


że %2—4 piłki. 
Gospodarze przeważali szyhkośca 


wszystkich ji dobra kondycja. Znakomicie hræ 
A było ich |nił w bramce Rychiioki. Barwiński 


byl b. trudną zapora do przebyca, 
Pomoc. w przeciwieństwe da ło: 


Nie sie w drużynie nie klejło. Słaldzien, dobrze kryła. dezorganizniac 


by start do p'łki, 


między noszczególnymi formacjami, wyróżnienie 


brak lacznościakoja przesiwniką. W naradzie na 


zasługuje jedynie le 


beznadziejna kondycja Czyżewskie- woskrzydłowy Binek, Pozostali na- 


dokładnie kontrolowali lukę stwo- 


rzoną między pomocą a atakiem 
łódzkim, 

Gra raczej nieciekawa. Poziom 
niski. 


W pierwszej połowie łodzianie 
grają z wiatrem i zaznaczają silną 
przewagę. Dopiero po 30 min, uda- 
je się miejscowym pierwszy raz po 
ważniej zagrozić bramce ŁKS-u. 
| W 24 min. Baran esgzekwuje rzut 
|wolny, bijąc w poprzeczkę. Szczęś- 
|liwsi są gospodarze. 

W 33 min. Łuć I dostaje piłką w 
ręke na polu karnym i sędzia (na- 
szym zdan'em zbyt pochopnie — 
ręka była nastrzelona) dyktuje rzut 
karny, Roik Il zamienia ge na 
|lp'erwszą bramkę, 
| Po zmianie stro nadal atakującą 
[stirena jest. ŁKS. 

W 8 min. Baran pięknym strza- 
lem z wolnego zdobyws wyrówna- 
jnie. Zdawało się, że szala została 
ostatecznie  odwróconą,  N'estety. 
Napad łódzki niezasilany przez po- 
jmoc, tylko sporadyczne przepro” 
wadza ataki na bramke gospodarzy, 
je których to ataków perhowe 
jstrzały Barana, daleka bomba Eą- 
|cza mijają cel, bądź stają się łupem 
bremka rza. 
| W 28 min. Rychlicki p'ekną robin 
|sonadą paruje na róg strzał Bara- 
jna, sam jednak domaje kontuzji 
jwskutek uderzenia glowa o słupek. 
|zastrnuje go w bramce Dwuraźny. 

W dwie min. późniei Roik TI 
zdobywa celnym strzałem druga 
jbramke. zarewniająe swej drużynie 
|zwvc'estwo. 

W 38 min. w zderzeniu z Sawjń- 
skim Łącz doznaje kontuzji kolana, 
ee zmusza go do opuszczenia bolska 

Łodzianie kończa mecz w 17-tke i 
mimo wysłków nie zdolali popra- 
wić już wyniku. 


+ 
R 


; Obustronne ataki 


i E RO PORA l KE R Z z a RE Z ZA R RO KZ Z ŻA i r ZZA BAL Ra CA. RZEZ PKP CZ ROZ CA PEER 2 DAŃ w ŻZ 
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Dopiero w 2 minncie górne podanie Mur 
cimiakan, Gbyl przedłuża głową 'do Cicha. 
ckiego, ten główkuje do Fornalczyka, 4 
kfórego głowy piłka wedruje jaż do sint- 
ki. 


s 1. ście i każaCZ IE | 
Po przerwie, goście przez kwadrans nie 


odaja niemal piłki przeciwnikowi. W 6 
minncie Wojciechowski zdobywu lekkimi 
strzałem w zsmieszaniu prowadzenie. 

W 15 minucio Białas strzela wolny z 18 
metrów, trafixjac w słupek. W minate 


| później pryw łodzian lewy stroną kończy 


się bramką, zdobytą przez Cichockiezga, 
by przynaszą tylko rzuty 
różne, 

Na 2 PAY przed końcem Marciniak 
lewa stroną inicjuje wypad, Asekuruje ga 
Cichocki, Marciniak strzelą na bramke, 
piłkę odbija Sobkowiak, wali w nogi Mar 
ciniaka, tak źe wpada ona rikoszotem do 
siatki, W chwilę no tym sedzis p. Kuc 
odgwiziuje koniec meczu, 


Str. B 


|Liga koszykowa 


| "UM ŁÓDZ=YMCA GDAŃSK 
| 41:88 (19:14) 

GDAŃSK. — Drużyna koszykarzy 
|TUR-u rozegrała w dniu wczoraj= 
szym spotkanie z YMCA Gdańsk, 
Mecz ten przyniósł zasłużone zwy” 
ciestwo drużynie łódzkiej, która tech 
nicznie przeważała przez cały okres 
meou, Zwyciestwem swym łodzia= 
nie zapownili sobię miejsce w lidze, 


ZZK (POZNAN)—AZ5 (WAR- 


SZAWA) 73:34 (30:14) 
POZNAŃ, — Pierwszy występ 
warszawskiego AZS-u w Poznaniu 


jw meczu mistrzóstwo ligi koszyko” 
|wej z poznańskim ZZR zakończył 
[ste porażką AZS-u w stosunku 34:73) 


AZS (W-WA)—„ WARTA“ (17:12) 

POZNAŃ, — Drugi występ akade 
mików warszawskich w Poznaniu za 
kończył się ich pełnym sukcesem. 
Pokonali oni paznańską „Wartę“ za 
służenie będąc przez cały czas gry 
drużyna lepszą. 


Znów trzy rekordy okręgu łódzkiego 
a ZZ 


Ślązacy bez 


konkurencyjni 


w drugim dniu pływackich m strzostw Polski 


Mistrzostwa pływackie Polski, jak by- 
lo do przewidzenia zakończyły się trium 
fem zawodników śląskich. Ww drugim 
dniu zawodów jedynie Marchlewski 
(Grom Gdynia) wyrwał ślązakom tytu- 
ły mistrzowskie ma 100 1 200 m styl. do- 
wolnym, przy czym na 200 m, dosłow- 
nie na ostatnich metrach ming? Ramolę 
l ukończył bieg pierwszy o dłoń. Osta- 
teczna punktacja drużynową najlepiej 
uwidacznia przewagę Śląska nad inny- 
ml okręgami, ! 

Poziom drugiego dnia mistrzostw byl 
niższy, aniżeli w dniu otwarcia. Przy- 
puszczałnie obniżenie się poziomu nale- 
ży tłumaczyć przemęczeniem zawodni- 
ków licznymi startami w pierwszym 
dniu. Najlepszy wynik w dniu wczóraj- 
szym uzyskała sztafeta panów 4x200 m. 
styl. dowol. bytomskiej Polonii, która 
wynikiem 10:55,6 min: ustanowiła nowy 
rekord Polski, należący do warszawskie- 
go AZS-u, Wynik Polonii jest lepszy od 
starego rekordu o 0,4 sek. Dobrą posta- 
wą w tej konkurencji zaimponowaji pły 
wacy. Siły z Giszowca, którzy nieznacz- 
nie przegrali z Polonią, Na trzecim 
miejscu uplasowali się z dobrym wyni- 
kiem pływący Filmowca, którzy czasem 
11:08,6 min, poprawili rekord okregu u- 
stanowiony w biegach eliminacyjnych. 
Było to najlepsze miejsce łodzian w te- 
goroócznych zimowych mistrzostwach 
Polski. Z pozostałych wyników na uwa- 
go zasługują dobre czasy osiągnięte na 
2% m styl, klas, w konkurencji meskiej. 
Krause (Piast) wynikiem 2:55,2 min. 
dowodni! raz jeszcze, że czas uzyskańy 
na mistrzostwach Śląska nie był dziełem 
przypadku I że należy się spodziewać w 
najbliższym czasie zmazania starego re- 
kordu Hęidricha 2:524 min, uważanego 
za najwiekszy wyczyn pływacki Polski 
przed wojną. Na tym dystansie łodzianin 
Dobrowolski (Filmowiec), który zakwę- 
lfikował się do insta, zajmująe w nim 
czwarte miejsce ustanowił nowy rekord 
okręgu wynikiem 3107,2 min. 

Wyniki szczegółowe finałów drugiego 
dnia mistrzostw przedstawiają się na- 
stępująca: 

200 m STYL. DOWQL, PANOW 
1. Marchlewski „Grom“ 2:30,2 min. 
2. Ramola „Polonia* 2:30,4 min. 
Czuperski  „Elektryczność': 


a 
3. 


min, 
4. 
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2:35,3 


Kornecki ,„„Cracovia* 2:38,0 min, 
m STYL. KLAS, PANÓW 
Krause „Piast“ 2:55,2 min, 
Brzeczyk „Polonia“ 3:04,3 min. 
Szołtysek „Pogoń* 3:04,4 min. 
Dobrowolski „Filmowiec* 3:07,2 min. 
(r. okr. łódzkiego), 
100 m STYL. DOWOL. PAŃ 

1. Niedzielówna „iPast** 1:25,4 min, 
Szmidtówna Małgorzata „Piast“ — 
:20,4 min. 

3. Madejówna „Pogoń 1:23,0 min. 
4. Zurkówna „San“ 1:30,1 min, 


100 m STYL, KLAS. PAŃ 
1. Kaleta „Piast“ 1:34,0 min, 
2% Wójcicka Maria „Legia“ 1:35,2 min. 


Bei 


2, 


1 


KRAKÓW, 

Wisłą — Jurowicz, Filek I, Fla- 
nek, Wapiennik I, Legutko, Wapien 
nik II, Cisowski, Gracz, Kohut, Ru- 
pa, Wandas. 

Polonia — Borucz, Szczepaniak, 
Gierwatowski, Brzozowski, Wiśniew 
ski, Wolosz, Jaźnięki, Szozawiński, 
Świcarz, Szularz, Ochmański, Sędzia 
Kowalski (Łódź), Widzów 20 tysię* 
cy. 

Przebieg gry. Pierwsze minuty 
należą do Polonii, która zdobywa w 
tym okresie cztery rzuty rożne, Do- 
piero w 23 min. pada pierwsza 
bramka. Zdobywa ją Gracz, dobija- 
jąc strzał Kohuta, W 4 min. później 


Legia — Polonia 


WARSZAWA. ~- 
W pierwszej poło- 
wie „Legia“ gra 
pod wiatr, lecz mi- 
mo to ma więcejz 
gry. W 7 min. gry 
zaś faul obrońcy. 
sędzia dyktuje rzut 
karny przęciwko 
„Polonii“,  Mordar 
strzela na aut, Atak „Polonii“ 
gra cały czas lewą stroną, gdzie b 
dobrym skrzydłowym okazał się Wiś 
niewski, 

W 18 min. pada pierwsza bramka 
dla „Legii“, Rzut wolny z linii pola 
karnego egzekwowany przez Cyga- 
nika. Oprych skierowuje głową dc 
siatki | 

Po zmianie pól Kulawik z „Polo- | 
nii“ grał na obronie, a Salik z obro 


ski 


| 


Wisła — Polonia 6:0 (3:0) 


3. Malicka Irena „San“ 1:38,4 mim, 
4. Kolarówna „Piast'* 1:41,0 min, 


190 m STYL DOWOŁ, PANÓW 

. Marchlewski „Grom“ 1;05,6 mim, 
2. Jakubowski „Cracovia“ 407,7 mim 
3. Zimny Jan „Polonła'* 1:07,7 min, 
4. Fudala „Piast“, 


100 m STYL. GRZE. PAŃ 
Niedzielówna „Piast 1:38,1 mln, 
2. Kaleta „Piast'* 1:38,4 mim, 

3. Nebłówna „Pogoń“ 1:39.6 min. 
4. Budziszówna „Gróm** 1:40,2 min. 


SKOKI Z TRAMPOLINY 


-= 


= 


1. Lesiński HCP — Poznań 72,50 pkt. 
1. Pentke Elzbieta -~ Zjednoczenie «i 
Zabrze 54,76 pkt, 


SZTAFETA 4x200 m STYL. DOWOLNYM 
1. „Polonia“ Gadzikiewicz, Papess, Zie 

amola — 10:55,7 min. (r, Polski), 

a* — 11:01,4 min. 

„Filmowieć'* Cieślak, Rlerysz, Bo- 

nięcHi, Jera — 11;09.6 niin, (r. okr, Łódź) 
4. „Pogoń* — 11:15,2 min. 


SZTAFETA 3x100 m STYL. 


ZMIENNYM 


L „Piast* Niedzielównn, Szmidtówna, 
Kołarówną — 48,6 min. 

2. „Piast — 4:56, mim 

3: „San — 5:00,1 min, 

4, „Pogoń — MURI min. 


Końcowa punktacja drużynowa: [-sz0 
miejsce Plast (Gliwice) 1% pkt. (1% pkt. 
w konkurencjach męskich I 151 pkt, w 
żeńskjich), 2) Pogoń (Katowice) 83 pkt. 
3) Polonia (Bytom) 16 pkt. 4 Grom (Gdy 
nia 54 pkt, 5) Zjednoczenie (Zabrze) 36 
pkt. 6) San (Poznań) 34 pkt, 7) Cracovia 
28 pkt, 3 Siła (Giszowiec) 25 pkt, 9) Ble- 
ktryczność (W-wa 24 pkt 10) Legia 
(W-wa) 21 pkt. 11) Filmowiec 17 pkt 12) 
ROP (Poznań) !4 pkt, 13) AZS (Łódź 4 
pkt. i L) YMCA (Łódź) I pkt, 


Niespodziewana: porożka Zrywu 


SKS mistrzem Polski 


w trzecim, ostatnim dnia rozgry 
wek o mistrzostwo Polski w koszy= 
kówce żeńskiej uzyskano następu= 
jące wyniki: 

Zryw Łódź—Międzyszkolny KRS 
Lublin 43:15, 


| 


AZS Warszawa—Wisła KRraków 
24:16. 

AZS—MRS — 48:25. 

W decydującym o mistrzostwie 


spotkaniu Spółdzielczy KS Warsza» 
wa niespodziewanie wygrał z łódz» 
kim Zrywem 37:25. 

Tytuł mistrzowski przypadł 
SKS-owi przed Zrywem Łódź, AZ8 
i Wisła. 


[po przeboju Grącza i po dośrodka» 
waniu Cisowskiego, Wandas zdo* 
bywa drugą bramkę, a w 33 min. 
rzut wolny Flanka dobija znów 
Gracz. Już w pierwszej minucie po 
przerwie Rupa zdobywa czwartą 
bramkę, Piąta pada z karnego, por 
dyktowanego za faul Gierwatovskie 
Eo na Kokucje, Strzelił ją Gracz W 
ostatniej minucie gry Wandas usta- 
li wynik dnia, 


Na meczu obecny był karitan 
sportowy PZPN Alfus, który na 


podstawie obserwacji zawodów wy» 
różnił z Wisły Gracza i Cisowsi iega 
oraz Wiśniewskiego i Ochmańskiego 
lz Polonii. 


(Bytom) 3:1 (1:0) 


ny przeszedł do ataku. Tuż w 2 min. 
drugiej połowy „Legia* podwyższa 
wynik przez Cyganika, który skiero 
wał głową dośrodkowanie Mordar= 
skiego do bramki. W minute po tym 
Wiśniewski uzyskuje bramke dla 
|«Polonii", strzelając obok wybiega 
iącego Skromnego. 

w 20 min. Cyganik z dalekiego 
rzutu wolnego strzela trzecią brame 
kę dla „Legi“. a 

Sędziowak obiektywnie ob. Sej- 
chert z Krakowa, Widzów okgło 10 
tysięcy. 


c 


Pd 


Pozostałe dwa mecze piłkarskie 
yniosły następujące wyniki: 
Chorzów: Ruch—Garbarnia 1:0 
Rybnik: Rymer—AKS 0:3. 
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[zień w Łodzi 


Telefon: red dyżurnego 14418 


DYZUKY APTEK; 

Uzisiejszej nocy dyżurują apteki; 

Kasperkiewicza (Limanowskiego 1), bi 
pieca (Piotrkowska 193), Pastorowej (Ła:« 
Siewnićka 129), Pawłowskiego (Piotrkow - 
ska 207, Rychtera (Narutowicza 42). 
Rembielińskiego (Gdańska 90), Szymań 
skiego (Rokicińska 8),  Szlindenbucha 
(Srebrzyńska 67, Zundelewicza (Piotr: 
kówska 25), 


LAUTIRI<E 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziż o godz. 19.30 głośna sztuka J, P: 
CA Z ZASADAMI“. 


Sartre'a „„LADACZ 


Udaiał biorą: E. J. Węgrzyn 
A, Łabicki 1 F. : Reżyseria W. 
Axr Dekoragj eokiego, Mto- 


dzież 


wa. wstępu vigownię, 
Po rozpeczęciu przedstawienia publicz 
ność na widownię wpuszczana nie będzie 
TEATR POWSZECHNY 
të Balesł 


i posiada. pra- 


yiwa w okrożie powstania styg 
niowęgo. Dramatyzacja D, Axera. Reży 
seria 1). Zamkow, Dekoracje i kostiumy 
2. Strzeleckiego. Obsadę tworzą: M, Mic- 
dzińska. B. Bronowska, H, Pachniewska, 
B. Rachwniska, M. Kozierska, M. SeTo- 


czyńska, M. Krawczykówna, D. Mat 
wiczówna, U. Lńtosówna, K. Pagow: 
i, W. Staszewski, K, Dejmek, 
„ J. Kłosiński, B, Bolkow= 


atkowski, L. Ordon i shicha- 
Po rozpoczęcia przedstawienia publicz: 
ność na widownię wpuszczana nie będzie 
TEATR „OSA* 

Zachodnia 43, tel. 
OSTATNIE 

Dzis 1 cedziennie o god 
dzielę i święta o godzinie 
rewia satyry politycznej. humoru, piosen- 
ki i tańca pt: „COŚ SIĘ ZACZYNA"... 


140-09 

DNI 

z.'19,30, w nis- 
16.80 i- 19,30 


Udział biorg: A. Dymsza. J. Pichelski, 
B. Halmirska, $t, Piasecka, M, Da- 


browski, J, Darski, Z, łatczak. H. Szwxn) 


=R=A-D-EQ©: 


G 
PONIEDZIAŁEK DD MARCA 


| 420: Reżęrwa. 12.09 Wiadom. poriga. 
12.10 Rezerwa, 1220 W ramesch andycji 
|..7 mikrofonem po kraju“ reportaż dźwię- 
|kowy pt.: „Wśród Jugosłowian w Zeje. 
rzu*, 12.30 Pieśni ludowe polskie w oprac. 
korapożyt. radzieckich. Wyk.: — J. Qo- 
rzechowska śpiew. Prof, K..  Bace- 
wicz — akompan. 12.50 Płyty. 13.00 „„Na 


swojską nute“, 13.20 Przerwa. 1400 
Muzy - 1430 Pogadanka dia 
i 14.30 Pogadanka spor- 


ycja z płyt z cyklu: „Pre- 
zantujemy sławnych artystów". 15.10 
/śród wieiuńskich legend", pogadanka, 
200 Wiadom, lokalne, 15.25 Rozmaito- 
ści. 10.00. Dzienr 16.20 Audycja słowno- 


4.50 Aud 


muzyczna z cyklu: „Zagadki muzyczne". 
16,40 Promieniowanie — pogadanka 


dla m 


odzieży. 17.00 „Muzyka rnaziecka*; 
17.45 RUL — „Cie- 


wyklad Prof. Dr 
Koncert rozrywkowy. — 


17,50 Przegł. tygodn. 
piło jest: ruchem 
Wernera. 


1 


18.00 


Jego, 19.00 „W dniu świeta 
| ego Rumtmii'. 19.30 „Muzyka 
| ystkich'*. 20.00 Dziennik, 20.2 


„Kamieński i Wój 
21.00 Dawn 


sud, śsł.-mitz. -21 
z „„Skalmierzan 
7 e d Jp 


39.95 


ludowy. 


£ 


bussy'ego'* w wyk. M. ńskiej-Riege= 
rowej — fortep, 2245 Koncert życzeń 
(cz. I). 22,58 Omów. progr, lok. na jutro, 
25.00 Ostatnie wiadomości. 23,30. Koncert 


(cz. II). 23:59 Zakończ, audycji 


ADRIA — ui. Marszałka Stalina 1. 
„„Dwaj Panowie FT — godz. 
18.30, 20.30, niedziele 14,30. 

BAŁTYK — ul. Narutowicza 20. 
„Mr. Smith jedzie do Waszyngtonu” 
16, 18.90, 21, niedz. 13.30. 


16.30, 


7 PRE: PZ EE 4 BAJKA — ul. Franciszkańska 31: 
rzedaprzedaźż biletów w kasie w godz. tei 
108 Lod 18, el, 400 0 | | LO Bej po wojnie” — 1650, 1820, 
29.30, miedz. 14.30 
TEATR „SYRENA Trangutta I GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 

Dzis o odzini 16 i 19.90 ANBA- ieczna Ewa" 1%, 19, 21, niedz, 15. 
SADOR“ Z. Gozdawy 4 W. Stępnia. am Aktualności Krajowych i 
w reżys. Kazimierza Rudzkiego, d ] anicznych Nt 2“ godz. 12, 13, 34, 
Mariana Stępnia, z udziałem:  Jadw 
Amndrzejewskiej, Stefci Górskiej, Stefanii IZA — Ruda Pabi : 
Grodzieńskiej, Ireny Malkiewicz, Kazi- ZE DA Ea — 123,90, nle- 


mierzą Dejunowicza. Edwatda Dziewoń- 
skiego, W. Jankowskiego, J. Ławrusiewi- 
cza, K. Pawłowskiego; Ramiganiego 
Sadurskiego, Igora Śmiałkowskiego. S 
fana Witasa ij Stan. Wolińskiego oraz ze 
spolu tanecznego i orkiestry „Syreny“, 
Kier. muz. A. Markiewicz, Ewolucje L. 
Ssdurski. 

Kasa czynna 10—43 i od 16. Teal. 272170. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 24%, tel. 107 25 
„ŁUTNIA'* 

Dziś o godz. 15.50 i 1945 „ZEMSTA 
NIETOPERZA*. Najpiękniejsza operetka 

J. Strausse. 

Udział biorg: W. Walter, J. Kenda, M 
taski, J, Warda, K. Chorzewski, J. Cie- 
sielski, D. Lubowska, M. Lasowy, H. Ła 
tuński, W. Szczzwiński, Ø, Siekierski, H. 
Wilczyńska, R. Walieka, Fo Wasilewska. 

Balet na tzele z Martówną, L, Szwabo- 
*wiczówna, B. Stachurska pod k 
Lwem J. Cieslelskiegn, Chór po 
Piękne dekorácie J. Galewskiego 
Grajewskiego. Stronę muzyczną przygo- 
(ował Wł. Szczepański, Nad całości H- 
wa wytrawny reżyser opóretki W. Zdzi- 
towiecii. 

"Dziś przedstawienie. zamknięte — passe 
partout nie ważne, 

TEATR 
RAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 4. 

Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
dia Moliere'a „SZKOŁA ŻONŃN* w 
serii Bohdana Korzenmiewskiego, w 
rńcjach 1 kostiumach Teresy Roszkow:. 
skiej. Udział biorą: Hanna Bielicka, Ja- 
rzy Piszyński, Halina Głuszkówna. Cze- 


kome- 
reż 
GE 


sław Guzek, Adam Mikolajewski, Michał 
Molina, Zofia Mrozowską, Tadeusz 
Schmidt, Ewa Szumaf Ludwik Ta- 


zerowi 


tarski i Jacek Woszć icz, 
$'1 od 15, Te- 


Kasa czynna od 11 do 1 
lefon  123-02. 


WSZYSTKO DLA MOTORYZACJI 
AUTO-SERVICE 


ŁÓDŹ, 


za tekstem 


dziele 18. 
OŚWIATOWE — ul. Plotrkowska 243: 
2 powodu remontu nieczynne. 


POLONIA — ul. Piotrkowska 67: 
„Pani Miniver* — 16, 18.30, 21, niedz. 


12.30. 4 
RRZEDWIOŚNIE „Dziewczę z północy“ 
pocz. seansów 17, 19, 21, w niedziele 


I święta 15. 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 
„Zwycięzcy stepów“ — 17, 19, 
niedz. 15. 

HEL — ul. Legionów 2/4: 
dPygmalion* — 17, 19, 21, 

ROMA — ul. Rzgowska 64: 

„Pepita Jimeńez'* godz. 16.30, 18.90, 
20.30, niedziele 14.30. 

REKORD — ül, Rzgowska Ż: 
„Niepotrzebni mogą odejść" — 15.30, 
18. 20.30, niedz. 13. 

STYLOWY — ui Kilińskiego 128: 
„U progu tajemnicy” — 16.30, 
hiedziele 14.30. 

SWIT — Bałucki Rynek 5: 
„Symfonia Pastoralna** — 16.30, 
20.30, niedziele 14,30. 

TATRY — ul. Sieńkiewicza 40: 
„Mężczyźni w jej życiu" — 17, 10, ZI 


21, 


18.30, 


18.30. 


niedz. 1h. 
TĘCZA — Piotrkowska 108: 
„U progu tajemnicy” — 17, 19, 21, 
niedziele 15. | 
WISŁA ui. Daszyńskiego 1: 
„Rodzina Froment? — 17, 19, 2), 
niedz. 13, 
WŁÓKNIARZ — ùl; Zawadzka 16: 
„Syreńna'* — 17, 19, 21, niedz, 15, 
WOLNOSC — ul. Napiorkowskiego 18: 


„U kresu drogi — 16.30, 18.30, 20.30, 
niedz. 14.30. 


ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 
„PoŚCIĘ* 16.30, niedziele 14.30, 


= 


PIOTRKOWSKA 167 


CENY OGŁOSZEW 


do lÙ mm s.s « 4 8 4 £ s a GB a » + Z 30 za 1 Mm BZpalMy 
od N Go LL MM ę 6 8 8 » s 4 3 4 s» o Z 00 ża I mm szpalt) 
7 od iJi do 40 mm p se sess 5 i a s W JU za I mm szpalfy 
od Wi do 30U mmm > © 8 8 psp aaa s Z U za I mm szpańny 
powyżej BUU mm reps ests a 6 s U [20 za Ł mm szpalty 
w tekście 
0o ib mD o, « « a 6.595 6 8 0 8 4 6 4 2% GU z8 l mm szpasij 
od, N do EW mm ę s 4 8 a 6 0 8 a 5 , D [59 28 4 Min sepan 
od Zł go ŻW mm p. A u a a s 4 s FI ldU za 4 mm Szpaliy 
od 208 Go 306 mmo 4 a 6 6 a 4 6 1 Boa » 3 IH) za I mm szpáiti 
powyżej 300 mm 860.6 4-0 5 4 a o Zi IG) za 1 mm szpalty 
4ekrołogj© i 
Gó umm o; a. 6 88 85 EW A 3 9 4 U ŚL za 1 mm szpiity 
od N do lA mn a w a ama 3 5 e FI Ml ża L mm szpalty 
. od (21 ao ZŁ ma u 6 6 EB 5 6 > U %0 £u 1 mirD SZpAMA 
od AN do BUU mm ę 8 4 8 w w 0 8 2 4 s Cl HUZAL mm szpalty 
powyżej 800 mm esaeo avs c é U za 4 mm szpalty 
»głoszenia drobne 3 zi ża wyraz, poszukiwanie pracy 15 zł za wyraz. 


z A 


Kcedakcja — Łódź, Piotrkowska 


43 


z 


KURIER POPULA 


Nr 74 (850) _ 


Niedola pracownic 


per |_| 

Dzis w poniedziałek dnia 15 

o godz. 13 w F-mie „Biala odbędzie 
się zebranie Koła PPS dla H zmiany. (w) Do Zw. Zaw. Pracowników 
Na posządku dziennym  zagadnienie| „|; RÓD KŻ = | 
wyborów dọ Rad Zakładowych. Gastronomicznych należą t. zw. si- 


* 

Dziś w poniedziałek dnia 15 bm. 
o godz. 15 min. 30 odbędzie się między- 
partyjne zebranie w Izbie Skarbowej, 
AI. Kościuszki 83. 


* 

Dziń w poniedziałek dnia 15 bm. 
o godz. +3 min. 30 odbędzie się między- 
partyjne zebranie przy PZPB Nr 3 ul. 
Piotrkowska 285. 

Z ramienin WK PPS przemawiać bę- 
dzie tow. W. Smulski. 

iè 


Dziś w poniedziałek dnia 5 bm. 
o godz. 15 min, 80 w lokalu dzielnicy 
PPS „Pracowników Miejskich“ ul, Piotr- 
kowska 21, odbędzie się zebranie ezton- 


ków kole PPS wszystkich Wydziałów 
Zarzątłu Miejskiego w Łodzi, mieszczą- 


cych się przy ul. Piotrkowskiej 17, 
Refurnt wygłosi tow. E, Celczyński, 
% 


Dziś w  poniedziniek dnia 15 bm- 


|o godz. 18, odbędzie się wspólne zebra- 


nie kół PPS i PPR przy PZPB w Pabia- 
nicach, ul. Traugutta 1. Z ramienia WK 
PPS przemawiać będzie tow. Wincenty 
Stawiński. 


- + 
Jutro we wtorek dnia 16 bm, o godz. 
13 w lokalna WK.-PPS ul. Jaracza 45, 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Sckcji 
Wojewódzkiej Nauczycieli PPS, 


Z życia ZNMS 


Dziś dnia 15 w ramach kursu szkole- 
niowego dlia nowowstępujących odbędą 
się począwszy od godz. 20 następujące 


t 
y 


prelekcje: 

1. Tow. Wiesława Wijato: Obowiązki 
statutowe ZNMS-owca, 

2. Tow. Jerzego Wołczyka: Història 


1 zadania OM TUR-u. 

We wtorek dnia 16 odbdą się w loka- 
lu przy ul. Piotrkowskiej 111 następu- 
jące zebrania: 


ły pomocnicze, zatrudniane w kuch 
niach przy restauracjach, cukier- 
niach, kawiarniach i tp. Są to pod- 
kuchenne, pomywaczki, obieraczki 
kartofli i jarzyn, w ogóle osoby, 
pełniące funkcje podrzędne, nie 
mniej bardzo potrzebne i wymaga- 
jące wytężonej, szybkiej i dokład- 
nej pracy. Pracownice te uskarżają 
się, że są źle wynagradzane, że za- 
vobki ich nie wystarczają na bardzo 
skromne zaspokojenie potrzeb. Zda- 
je się jednak, że Związek, do któ- 
rego należą, jest w przededniu no- 
wej umowy, która napewno uwzglę 
dni postulaty tej kategorii pracow- 
nig. 

Należałoby się zastanowić, czy 
rzeczywiście praca pomoćnic w ku- 
chniach należy do pracy t. zw. nie” 
kwalifikowanej i dla tego w hie- 
rarchii pracy gorzej traktowanej 
i wynagradzanej. Jest niewątpliwą 
prawda, że czynności pomocniczych 
w kuchniach podjąć się może każ- 
dy chłopiec i każda dziewczyna, że 
do tych czynności nie potrzeba spe 
cjalnej nauki, ani składania egzami- 
nów. W tych czynnościach, a są ró- 
wnież takie w innych zawodach, 
praktyka Stwarza kwalifikacje. Za” 
wód pomywaczki, ałbo obieraczki 
wymaga dokładności, pośpiechu i 
zręczności, co zdobywa się przez 
dłuższe nabyte doświadczenie, przez 
tak zwaną wprawę w wykonywa- 
niu zawodu. 

Że tak jest dowodzi premiowanie 


1. Sekcja medyczna: referat p.t. „Za: niektórych pracownic w dniu 8 mar 


rys historii chirurgii“, 
19.15, 


początek o go 


„Zagadnienia gospodarcze Polski Ludo- 
wej* prelegent tow. przewodniczący 
Marian Pytkowski, poczzątek gońz. 20. 

We środę dn. 17 o godz, 20 w gmachu 
U. Ł, przy ulicy Lindleya 3 w sali 3 hi- 
storycznej odhędzie się wspólne zebranie 
sekcji humanistycznych AZWM „Zycia'* 
i ZNMS-u. Referat p. te „Kryzys gos- 
podarczy W. Brytanii* wygłosi docent 
dr Witold Kuna. 

We środę dnia 17 o godz. 19.30 przy ul. 


(Wigury 4/6 w lokalu PPS odbędzie się 


Zebranie Nadzwyczajne Rady Środowi= 
ska, Na porządku dziennym wybory 
kandydatów do Rady Naczelnej ZNMS. 


Sposób użycia: Jedna tabletka do ssn- 

nia, co dwie godziny. 

APTEKI i DROGERIE zaopatrują się 
w Oddziałąch i Pododdziałach 
CENTRAŁI HANDLOWEJ 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
2, HARTWIG S. A, oddział w Bo- 


dzi ogłasza 
PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 


na wykonanie 


PRZERÓBKI SIECI 
INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ 
w biurach 4 magazynach przy ul- 
Gdańskiej 81, 

Oferty w załakowanych koper- 
tach należy składać w referacie 
gospodarczym pod wymienionym 
adresem do dnia 25 marca 1948 
r. Tamże otrzymać można wsze]- 
kie informacje dotyczące robót 
i przetargu. 


OGLOSZENIE 

Miejskie Zakłady Przemysłu Budowla- 

nego posiadają na terenie miasta więk- 
sze ilość tegły na sprzedaż, 

Tnformacyj udziela Dyrekcja M 

Zzakłańów Przemysłu Budowlaneg 


Łódź 


u!. Piotrkowska 17. 
Łódź, 11 marca 1948 roku, 
MIEJSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


KUDOWŁANEGO W ŁODZI 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


GABINET 


DENTYSTYCZNY Maksym) 
tiana Pregera że Lwowa Specjalność: 
nowoczesna protetyka zębów Gdańska 
m-8 ‘tòg Zzawadzkieji, tel 16% 00. 
DOKTOR REICHER — specjalista! we- 
neryczńe. skórne. ptelywe <aDurzen'a 
Południowa 26, druga — sdodma wieczo: 
rem. Taia- 


Kupno i sprzedaż 


OKAZJA! DO SPRZEDANIA SAMOCHO- 
DY: Opel — P4, Hansa — 1100, motocykl 
ziindapp 150, SILNIRI: Mercedes 
170 V, Hansa 1100, Scoda 1100, DKW oraz 
części zamienne do Fauna. Tel. 146-89. 


Sekcja humanistyczna: referat p. t z: 


St. 
L SZNAJDER 


i S-KA 


Tkalnia Wyrobów 
Włókienniczych 


ŁÓDŹ, ul. NOWOTRI Nr 49 


— 


ŁÓDŹ, ul. 


SPRZEDAŻ 


kedaktor naczelny: 


w. zatrudnionych w zakładach gastronomicznych 


ca przez właścicieli zakładów pra- 
cy. W dniu tymi odbyła się skrom-= 
na uroczystość połączona z refera- 
tem tów. Borkowskiej, podczas któ* 
rej 28 pracownic, wyróżniających 
się wydajną pracą otrzymało na- 
grody pieniężne, w wysokości od 
1.500 do 6.000 zł. 

W ten sposób właściciele zakła= 
dów gastronomicznych uczcili — 
„Dzień Kobiet", oraz oddali należne 
uznanie najskromniejszym pracow= 
nicom. Wspólne śniadanie w Świe- 
tlicy Związku odbyło się w bardzo 
miłej i pogodnej atmosierze. 

Tak było w święto, w tradycyj- 
nym już dla kobiecego świata pracy 
„Dniu Kobiet“. Życzyć by należało, 
aby w codziennej pracy pracowni- 
ce kuchni cieszyły się tą samą atmo 
sferą szacunku i uznania ich żmu-= 
dnej i nieraz nieprzyjemnej pracy. 

Pracownice skarżą się, że tak się 
nie dzieje. Wymaga się od nich wie 
le, często ponad ich siły, Tak np. 
gdy dla kuchni przywożą węgiel, 
żąda się od nich, by składały go do 
piwnie, 


Wykłady TUR 


w świetlicach robotniczych 

15.3.48 r. godz. 16, Zw. Zaw. Sam. 
ul. Wólczańska 5 — przed zebra- 
niem sekcji emerytów — „Prawa 
do pracy i zasłużonego wypoczyn- 
ku“ — prof. E. Szymczykiewicz. 

15.3.48 r. godz. 15.30, Wojsk. Zakł. 
Motoryzacyjne ul. Składowa 41 — 


„Powstanie państwa Polskiego” — 
prof. Z. Makarczuk. 


| 
| 


sekretarkę, księgowych, 
maszynistki, rachmistrzów 


Zgłoszenia przyjnije Wydział Personalny, 


ADANAAUOTOUNOTOONUOONOOOAUAODAAA TA NOUVAANANNUAAKAUATANOOENAD ANAA OTAT AAN LA T NA T 
RREKKUKKEREKGUESERAREKEEOOERENNRZEREANOOOARONNANAKEEOREGARUREDKNNNKKA 


SPRZEDAŻ WĘGLA i KOKSU 
JÓZEF STACHURA 


WĘGŁOWA 
TELEFON 131-97 


MATERIAŁÓW OPAŁOWYCH. 


„BOKARU 


| ŚWŁAŚCICIEL 
STEFAN STACHURA 


LODZ, ul. KLASSKIEGO Nr 68 
Telefon 158-75. 


EEEE 


WMAAMONUUNOTMOONU MOOD OOONONONIMTNMMATUON ONTO T 


PAŃSTWOWE FABRYKI KONFEKCYJNE — OSRODEK Nr 4 
w ŁODZI — ul. Dr STERLINGA Nr 26 


(9308) 


mi 


Nr 


ko 


. 


ARTUR RARACZEWSKI — przyjmuje od godziny 12-tej do 18-tej. 


SEKR. RED. — od godziny 10-tej de 11-tej. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA*, 


NASZE TELEFONY: 


Centrala telefonictna Redakcji I aaministracjj 1386-81, 257.94 


130-46 
112.54 
144-19 
138-91 


tedaktor Naczetny 
żastępca Red. Nacz. 
Sekretarz Redakcji 
Dyr. Administracyjny 


Dyr, Delegatury „Wiedza 
Wydział Czasopism 
Dział Ogłoszeń 
Ekspedycja 
Rozdzielnia 


235,3: 
257-94 
256.37, 232-124 
261-833 
272-64 


Adrauistracja — łódź, Piotrkowsku J0. Redakcja honoruje tylko artyk uty zamówione | rękopisów mie zwru ca się. Waranij prenumeraty: mie, 


sięcznie z dostawą do domu — è go, prenumerata zbiorowa (od 20 egz. — zi 80. Prenumerata w odbior em w Administracji — zł, 78, 
Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, uł, żwirki 2, 
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